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Węgierska obstrukcya.
Walka stronnictwa kossubhowskiego z rzą­

dem o ustawą wojskową zmieniła sejm wągier- 
ski w widownią kłamstw i bezmyślnych na- 
paśoi. Obstrukoyoniśoi wyczerpali już wszystkie 
sposoby tak zwanej „lojalnej opozyoyi*, to zns- 
ozy, że już nie posiadają w swym arsenale ża­
dnego argumentu, nad którym warto byłoby 
dyskutować. Chodzi im tedy jedynie o zatara­
sowanie obrad, do ozego służą interpelaoye z 
byle jakiego powodu. Wszystko, cokolwiek sią 
stanie na ulicy, albo w jakiejś instytuoyi, pod­
noszą oni natychmiast w sejmie, wygłaszają 
długie mowy, drażnią ministrów i jeśli otrzy­
mają od nioh choć troohą ostrą odpowiedź, na- 
tyohmiast robią hałas. Tak mijają wszystkie 
posiedzenia, a tymczasem studenci demonstru­
ją, a z kraju przybywają deputacye z błaga­
niem, aby przewodniczący nie dopuścił do o- 
stateoznej rozprawy nad ustawą wojskową. Ca­
łą tą hecą urządzają kossuthowoy z wielką 
Wprawą i nmiejątnośoią. Ilekroć zabraknie im 
na chwilą tematu do interpelaoyi, posługują sią 
kłamstwem. Jednem z uioh jest teraźniejsza 
awantura, do której dała powód teatralna szop­
ka, nosząca na afiszach niemiecki tytuł „Gott 
erhalte*. Jest ona już przez sarn ów tytuł im- 
pertyneaeyą, a treść jej podżega przeciw armii 
wspólnej. W tym okolicznościowym utworze, 
obudowanym naprądoe dla węgierskiego naro­
dowego teatru, ofioer armii wspólnej — osobi­
stość nieoiekawa — morduje podstępnie ofi­
cera honwedów, który znowu jest wcieleniem 
patryotyzmu, bohaterstwa i wszystkich innyoh 
*alet. Już samo dopuszczenie takiego utworu i 
W takiej ohwili było blądem, ale popełniwszy 
go, rząd cierpliwie znosił wszystkie następstwa 
8wej nieuwagi, wiąo ani sztuki nie kazał zdjąć 
* repertuaru, ani demonstraoyom nie prze­
szkadzał. Nie tego jednak chcieli kossuthowoy, 
loh zamiarem właśuie było wywołać wielką 
awanturą. Postarali sią wiąo o to, aby w tej 
sstuoe wojsko wspólne wystąpiło na scenie w 
austryaokioh mundurach. Nie zakazują tego u- 
stawy wągierekie, lecz innym sposobem zapo- 
hiegają nadużywaniu mundurów, mianowicie, 
Wszystkie wybrakowane uniformy sprzedaje wę­
gierska intendantura jednej firmie Hessa i Spół­
ka z tern zastrzeżeniem, że ona nie ma prłiwa 
w całośoi odsprzedawać mundurów, lecz musi 
jo przerobić na inne ubrania. Skoro tedy na 
scenie pojawił sią tłum austryaokioh żołnierzy, 
polioya przerwała przedstawienie pod pretek­
stom, że mundury tyoh żołnierzy muszą być 
chyba skradzione, bo teatralny wara; tat kra­
wiecki nie mógł ich zrobić w ciągu kilku go­
dzin. Okazało sią jednak, że firma Hessa i Bp. 
sprzedała te mundury teatrowi, aby wBzakże 
Ute złamać kontraktu z intendanturą, porozci­
nała z tyłu kołnierze, ale te rozoiąoia krawiec 
teatralny natychmiast załatał Tak tedy był już 
powód do awantury: jakiem prawem polioya 
zaaresztowała mundury ? W  Sejmie zarzuoono 
prenydentowi gabinetu p. Szellowi, że to sią 
stało z jego rozkazu, on jednak temn zaprze­
czył, oświadozająo, że sam dowiedział sią o tym 
Wypadku dopiero z dzienników. Wówozas ko- 
ssuthowieo Lengyel rzekł: „Tu oto, na gaieryi, 
znajduje sią dyrektor wągierskiego narodowego 
teatru Leszkay, niech tedy zaprzeosy jeżeli nie­
dokładnie powtórzą to, oo odeń słyszałem. Udał 
sią on do dyrektora polioyi Rudnaya z prośbą, 
aby nie przeszkadzał przedstawieniu, lecz po­
słyszał taką odpowiedź: „Ja ta nic nie pora­
dzą. Idź pan do Szella. Ułoż sią z nim. Ja 
spełniam tylko jego polecenie*-.

Łatwo sobie wyobrazić, jaki hałas powstał 
w sejmie, jak znieważano Szella i jak sią obu­
rzano na rządową nieuczciwość. Daremnie bla­
dy jak trup Szell zapewniał, że żadnych takich 
rozkazów nie dawał dyrektorowi polioyi: ko­
ssuthowoy otwarli wszystkie szluzy swej kar- 
oąoej wymowy i zmarnowali całe posiedzenie. 
Dopiero pod konieo jego przybył dyrektor po- 
licyi, sprowadzono także dyrektora teatru i wte­
dy się okazało, że istotnie była miądzy nimi 
taka rozmowa, ale zupełnie kiedyindziej i z po­
wodu całkiem innego. Niemniej jednak Lengy­
el wołał z wesołym uśmieohem: „Ale konieo 
końców, taka rozmowa była!*1

Podobne zajścia powtarzają sią oo dzień. 
Sam Kossuth nie bierze w nioh udziału: nie 
ohce sią szargać, lecz swoim na wszystko po­
zwala. Miękkość przewodniczącego hr. Appony- 
iego budzi przypuszczenie, śe sprzyja obstruk- 
oyonistom, aby wysadzić Szella z siodła i za- 
jąć jego miejsoe. Utrzymują, że kossuthowoy 
przystaną na UBtawą wojskową, byle Szell i 
Fajerwary otrzymali dymisyą. Zapowiadają już 
zmianą gabinetu, lecz dodają, że nie hr. Appo- 
nyi stanie na czele rządu, bo zraził do siebie 
Ko oną, leoz albo hr. Juliusz Andrassy, albo 
jeszoze pewniej hr. Tiaaa. Ale przeciw tym po­
głoskom występuje opinia poważnych polity­
ków, którzy utrzymują, że Korona obdarza 
Szella i Fejerwaryego zupełnem zaufaniem i 
Warchołom nie zrobi żadnego ustępstwa.

Francuska walka z zakonami.
W  paryskiej izbie deputowanych rozpo­

czął sią drugi akt wojny v. katoliokimi zako­
nami. Bardzo wielu zgromadzeniom odmówiono

autoryzaoyi i tern skazano je na wygnanie, a 
majątek ich będzie przedmiotem oywilnego 
prooesu między rządem, który ohoe go zagra­
bić, a temi osobami, do których ten majątek 
z prawa należy- Treścią aktu drugiego jest o- 
debranie prawa wychowywania i nauozania 
młodzieży tym zgromadzeniom, któryoh nie 
można było wydalić, bo zdawna posiadają au- 
toryzacyą. Uboozne epizody urozmaicają tę 
akoyę, zwiększając rozdrażnienie radykałów i 
socyalistów. Jak mniej więcej rok temu dowie­
dzieli się sooyaliśoi z ogromnem zgorszeniem, 
że żona ich wodza Jaurćsa bywa u spowiedzi 
i dzieci posyła do klasztornej szkółki, tak zno­
wu teraz żona p. Waldeok-Rousseau, tego twór­
cy walki z zakonami, boleśnie zraniła seroa 
masońskie tern, że, zmuszona poddaó sią cię­
żkiej operacyi, odbyła najpierw w domu Sióstr 
Seroa Jezusowego rekolekoye, a potem udała 
sią do szpitaliku klasztornego. Leoz jak p. Jau 
rćs przed rokiem tern sią wytłómaozył, że bę­
dąc zwolennikiem emanoypaoyi kobiet, nie mo­
że sią mieszać do spraw panijaurćs, tak samo 
niezawodnie teraz umyje ręoo p. Waldeck- 
Rousseau,

Zresztą takie epizody nie wpływają na 
bieg głównej akoyi. Ona sama przez sią jest 
trudna do rozwikłania. Masoni pragną zamknąć 
wszystkie klasztorne szkółki w kraju, ale za­
chować je w koloniach i w pańatwaoh wscho­
dnich, bo tam one są pionierkami franouskiego 
wpływu. Nietylko w Algierze i Tunisie, nie- 
tylko w Turoyi azyatyokiej szkoły te oddają 
Pranoyi ogromne polityozne korzyśoi, ale w 
Chinach, w Japonii i Syamie krzewią one fran- 
ouskie wpływy, skutecznie rywalizując z wpły­
wami angielskimi i niemieckimi. Franousoy 
dyplomaci w tyoh krajach zgodnie zapewniają, 
że gdyby nie było w nich owyoh szkół, bar­
dzo tam łubianych, to Franoya utraoiłaby na 
rzecz Anglii i Niemieo wsząlki wpływ na tam­
tejsze społeozeństwa i rządy; knpoy znów fran­
ousoy dowodzą, że gdyby nie owe szkoły, to 
nie mieliby w tamtych krajaoh odbiorców. 
Z tyoh tedy powodów wszystkie republikań­
skie rządy, ohoć dokuczały w krąju zakonom, 
popierały je w koloniach i krajaoh wsohodnioh. 
To samo ohoe zrobió p. Combę*. Projekt jego 
ustawy, rozpatrywanej teraz przez parlament, 
odbiera zakonom prawo utrzymywania szkółek 
w kraju, ale zezwala na te szkółki, przyrzeka 
usilnie niemi sią opiekować i nawet dawaó im 
subwencje — za granioą i w koloniaoh. Leoz 
wszystkie te zakony nadesłały z Algieru i Tu­
nisu, z Turoyi i Egiptu, z Chin, Japonii, wysp 
Oceanii i Ameryki południowej zawiadomienie, 
że jeżeli ioh macierzyste domy we Franoyi bę­
dą pozbawione pracy, do której są powołane, 
to i te filie zagraniczne i kolonialne będą mu­
siały zamknąć swe szkoły, przytułki i szpita­
liki. Masońscy prawodawcy są wiąo na rozdro­
żu. Zabawne jest oburzenie, z jakiem piorunu­
ją na zakonników i zakonnice, zarzuoająo im 
brak milośoi ojczyzny. W ilk sią gniewa, że 
owoa sama z siebie nie robi mu bifsztyków. 
Logika terrorystów wszędzie jednakowa, bo oto 
i Prusacy gorzko ubolewają na niewdzięczność 
Polaków, którzy nie ehoą sią zgermanizowaó. 
Ostatnia, podana w telegramaoh mowa pruskie­
go ministra Rheinbebena o tej polskiej krną­
brności brzmi jakby kopia mów wygłoszonyoh 
w parlamencie francuskim o złośliwości zakon- 
nyoh zgromadzeń.

Polecono p. Combes, aby koniecznie ja­
koś sią ułożył z zakonami i przekonał je, że 
powinny zrobić z siebie ofiarą na rzecz maso­
nów, zarówno giełdowyoh, jak radykalnych i 
sooyalistyoznyoh — tyoh wszystkich, którzy za 
kulisami tworzą jeden zgodny obóz — ale jak 
on może spełnić taką misyę?

Układ p i n y  o tramwaj konny,
Dr. Tobiasz Asohkenase, radny miejski 

ogłasza dzisiaj w Kuryeree lwowskim artykuł 
vr tej sprawie, -rzucająoy straszne światło na 
gospodarką gminy. List ten przytaczamy w 
całej jego rozciągłości nie tylko w tym oelu, 
żeby ostrzedz ogół obywateli przed nowym 
zamachem na ioh majątek, jaki przygotowuje 
Zarząd gminy, ale także, żeby i ten Zarząd 
zreflektować, iż jeżeli będzie tak roerzuoaó do­
brem miasta, — tu ofiarowywać p. Pawlikow­
skiemu krociowe sumy na prowadzenie miej­
skiego teatru, a tam znowu darowywać mi­
lion Dyrekoyi tramwaju konnego, to nieba­
wem nie będzie miał ozem zarządzać, bo za­
braknie majątku gminnego, a zostaną tylko 
długi, i dojdzie chyba do tej smutnej ostate- 
oznośoi, iż komisarz rządowy osiądzie w ratu­
szu, a autonomia gminy zostanie zawieszona.

Dr. Asohkenase pisze:
„Nie ma to, jak robić interesa z gm iną! 

Mimo wszystkioh krzyków, mimo niedoborów, 
mimo długów, mimo przekroozeń kosztoryso­
wych, naszej gminie ani sią śni myśleć o go­
spodarce oszczędnej. Każdy dzień przynosi no­
we wydatki, nowe straty, a mimo to przynosi 
także nowe projekty interesów lub nowe in­
teresa.

Obecnie na porządku dziennym sprawa 
wykupna tramwaju konnego i jeżeli opinia 
publiozua oałkiem stanowczo i energicznie nie 
zaprotestuje przeciw temu nowemu zamachowi 
na fundusze gminy, można byó pewnym, że 
gmina za cenę około miliona koron z towa­
rzystwem tryesteńskiem dobije targu.

Kto wie, jak takie sprawy na Radzie 
miejskiej sią przeprowadza, kto zna gorąozką 
i pośpieoh i stanowczość i energią, z jaką mia­
rodajne koła potrafią sprawy, na któryoh im 
zależy, w Radzie przebiozowaó, ten po sa­
mem tempie, w jakiem tą sprawę na porządek 
dzienny wprowadzono, a względnie wprowa­

dzić usiłowano, rozpozna natychmiast, iż tu 
się rozohodzi o rzeoz, eiesząoą się speoyalną 
troskliwośoią sfer deoydująoyoh w naszej ad­
ministracji gminnej. W  takich wypadkach 
opozycja na Radzie nie ma żadnego absolu­
tnie oelu i do niczego nie prowadzi. Oponenoi 
wzbudzają u menerów większośoi rządzącej 
tylko uśmiech politowania, bo wszak wię­
kszość czeka na komendą, wedle której głosu­
je oałkiem niezawodnie, a za tą komendą gło­
suje zawsze, próoz większości zorganizowanej, 
także liczna garść dzikich, którzy tylko ofi- 
oyalnie do strzelnioy ozy to z przyczyn wy­
znaniowych, ozy też innyoh nie należą, a na 
tę komendą słucha także s reguły pewna oząśó 
tak zwanej opozycji, nawet... z klubu obywa­
telskiego.

O psyohologii Rady miejskiej, jej stron­
nictw i ozłonków, możnaby dużo ciekawych i 
pouozająoyoh przytoozyó historyj, ale wszak 
nie to jest celem niniejszyoh uwag.

W niniejszym artykule ohoę ogół poinfor­
mować o niektóry oh oyfraoh, ilustrująoyoh 
„interes*, w jaki gmina wstąpić zamierza, ohoę 
w opinii ogółu znaleźć poparoie do silnego i 
stanowozego odporu przeciw facyeudzie tram­
wajowej.

Faktem jest, że w pertraktaoyaoh z to­
warzystwem tryesteńskiem zaofiarowano -  za 
wykupno kolei konnej imieniem gminy 960.000 
kor., że towarzystwo tramwajowe żąda 1,050.000 
koron, i że po obu stronach jest dążność do 
ukończenia faoyendy za sumą okrągłego milio­
na koron.

Monstrualnośó tej transakoyi ilustrują w 
krótkioh słowaoh następujące cyfry:

1. Przed laty nie mniej nie więoej jak 
dziesiąoiu, bo w roku 1898 prowadził już na 
rzecz gminy pertraktaoye o wykupno kolei 
konnej ówozesny starszy radzoa magistratu pan 
Romuald Łysakowski. Wówczas, gdy przywilej 
towarzystwa, który obeonie trwaó ma jeszoze 
26 lat, obejmował ozasokres o 10 lat dłuższy, 
żądało towarzystwo za wykupno swojego pra­
wa oeny 600.000 koron, zaś radzoa Łysakowski 
ofiarował imieniem gminy 820.000 koron.

Dziś, gdy 10 lat tego przywileju upłyną- 
ło, gdy rentowność kolei z powodu wprowadze­
nia miejskiej kolei elektrycznej o połową spa­
dła, towarzystwo tryesteńskie żąda dwa razy 
więoej aniżeli wówozas, zaś gmina ofiaruje oe- 
ną trzykrotnie wyższą od oeny wtedy ofiaro­
wanej.

Te oyfry ilustrują dosadnie duoha adml- 
Distraoyi miejskiej dziś i przed laty 10

2. Do ciekawych rezultatów prowadzi po­
równanie rentowności i wartości nabyć sią ma­
jącego objektu z przedsiębiorstwem przewozo- 
wem, które obeonie jest własnośoią gminy.

Oficyalne wykazy statystyczne stwier­
dzają, te miejska kolej elektryozna robi w oiągu 
rokn przeoiątnie i okrągło około 925.000 wozo- 
kilometrów.

Tramwaj konny robi takiohże wozokilo- 
metrów około 632.000 rooznie. Ponieważ ilość 
odbytych wozokilometrów jest miarą i podsta­
wą rentowności danej linii, przeto stosunek 
powyższych cyfr określa także stosunek war­
tości obn linij, oczywiście dopiero po dokona­
niu tyoh inwestyoyj, jakie są niezbędne, ażeby 
linią tramwaju konnego przeistoczyć na kolej 
elektryozną i tak ją uposażyć, jak jest obecnie 
uposażona i zaopatrzona miejska kolej elek­
tryozna.

Koszta tej inwestycyi wedle ofioyalnyoh 
obliczeń dyrektora miejskiej kolei elektrycznej 
preliminowane są na 1,200.000 koron, doli- 
ozywazy do tego oenę wykupna w grożąoej 
nam wysokośoi 1,000.000 koron, dochodzimy 
do ogólnej oeny kosztu 2,200.000 K.

Tyle ma nas kosztować linia, inająoa 
obrotu 632000 wozokilometrów, kiedy nato­
miast zakupiona takie od przedsiębiorców i 
na spekulacyą budowana miejska kolej elek­
tryozna, łąoznie z wszystkiemi później szemi 
inwestyoyami gminy, kosztuje nas do dziś 
dnia niespełna 1,700.000 koron, jakkolwiek — 
jak przytoczyłem powyżej — jej obrót roozny 
w wozokilometrach jest prawie o 300.000 wo­
zokilometrów większy od obrotn na linii tram­
waju konnego.

8. W  swojej ' oferoie uczynionej gminie 
podaje towarzystwo tryesteńskie, że jego czy­
sty doobód przeciętny w ostatnioh latach wy­
nosić miał 62.000 koron rooznie.

Cyfra ta jest absolutnie nieprawdziwą i 
mojem zdaniem znacznie wygórowaną, co po­
niżej wykażą.

Wszelako przyjąwszy tą oyfrą za pra­
wdziwą, to przy okresie trwania przywileju 
przez lat 26 i przy oprocentowaniu po 4 pro., 
doohód t#n odpowiada kapitałowi około 830 000 
koron.

Cena więc przez gminą ofiarować sią ma­
jącą, jest o 170.000 koron wyższą od kapitału, 
który przy oprooentowaniu 4 od sta odpowia­
dałby powyższej cyfrze dochodu.

Pytam, ozy znalazłby sią w naszych sto- 
sunkaoh prywatny przedsiąbioroa, któryby 
sią zdecydował nabyó na własność przedsię­
biorstwo transportowe, handlowo spekulaoyjne, 
za ceną taką, iżby mu to przedsiębiorstwo na­
wet 4 pro. doohodu nie przynosiło ?

Jestem przekonany, że gdyby kto, jedne­
mu s panów, którzy dziś faoyendę tramwajową 
gminie zaleoaią — podobny „interes** dla nie­
go samego zaproponował, spotkałby się nie­
zawodnie z odprawą, na jaką ohyba zasługują 
oi menerzy, którzy dziś gminą ubrać chcą w 
to zakupno.

4. Do tego przychodzi jednak, że jak 
przytoczyłem, oyfra dochodu 62 000 koron ro­
oznie jest nieprawdziwą.

Referent magistratu w swojem sprawo­
zdaniu, przedłożonem komisy: elektrycznej,
przeoiątny doohód tramwaju konnego z osta­
tnioh lat obliozył na około 26.500 koron ro­
cznie. Według moi oh obliczeń, doohód prze­
oiątny przyjąóby należało na jakich 35.000 K. 
rooznie.

Cyfra doohodu 26.500 K. kapitalizowana 
na 4 pro. i na okres 26 lat, odpowiada kapita­
łowi około 430.000 K.; jeżeli jednak przyjmie­
my, że przedsiębiorstwo tego rodzaju, jak tram­
waj, w rękach prywatnej spółki akoyjnej, a 
wiąo przedsiębiorstwo czysto spekulaoyjne, po­
winno dać dochodu nie 4 pro., leoz oo naj­
mniej 6—6 pro., a nawet 7 pro., to przyjmu­
jąc takie oprocentowanie włożonego kapitału, 
doohodzimy do wartości kapitałowej, właśnie 
takiej, jaką przed 10 laty obliozył p. radzoa 
Łysakowski, t. j. do kwoty około 300.000 K.; 
a przyjmując za podstawą obliczenia dochód 
wyższy prze&emnie na kwotą 36.000 koron ro­
oznie ustalony i uwzględniając wszelkie inne 
możliwe korzyśoi, jakie gmina z nabyoia tej 
linii osiągnąć może — doprowadzić można do 
maksymalnej kwoty 600.000 K., t. j. do sumy, 
jakiej towarzystwo tryesteńskie przed laty dzie­
siąoiu żądało.

Jest to najwyższa i przesadnie już wyso 
ka oena, jakąby gmina za kolej konną zaofia­
rować mogła. Każdy halerz ponad to jest 
zmarnowany i jest groszem wprost wyrzu- 
oonym.

Zważyć bowiem należy, że oały park tej 
kolei jest nędzny, zażyty i zniszczony, konie 
ledwie dyszą, wozy do niczego. Szyny nie ma­
ją wartości starego żelaziwa, bo aby je  jako 
stare żelaziwo sprzedać, trzeba je dopiero zde­
montować, oo przecież z kosztami jest połą­
czone.

Przed laty 10 — to wszystko znajdowało 
sią przeoież w daleko lepszym stanie; od tego 
czasu na wartości oo najmniej o połową stra­
ciło, — a w tern dziesięoioleoiu wzrosła tylko... 
rozrzutność gminy, która w ślepym zapędzie 
szalonej i nieokiełzaanej gospodarki inwestycyj­
nej i namiętnej wprost gonitwie za coraz to 
nowymi interesami i faoyendami finansowymi i 
budowlanymi, straciła już wszelką miarą i pę­
dzi miasto do jakiejś katastrofy.

Patrzą w radzie na prawo i na lewo i nie 
widzę nikogo, ktoby trzeźwo niebezpieozną o- 
eenió umiał sytuaoyę i znalazł dosyć siły i od­
wagi, by powstrzymać ten bieg szalony po ró­
wni pochyłej.

Może ten głos obudzi opinię publiozną 
z uśpienia, może poruszy społeczeństwo do sa­
moobrony.

W  tern jedyna nadzieja, bo przeoież tak 
jak dotąd, dalej ta gospodarka iść nie może.

Dr. Tobiasz Asohkenase.

mniej źródle. Ponieważ jednak pragnął „szeroko* 
odszkodować" swych dłużników, przeto cichaczem 
udał sią do — Monte-Garlo, aby sumkę podwoić. 
Zamiar dzlachetny nie ndał się i wierzyciele nie 
dostali nic, choć było pośród nioh wieln ciężko 
pracujących. Czyżby i tutaj można było tłumaczyć 
tak szlachetnie lekkomyślnego dłużnika ?

Nie, pobłażliwość opinii dla dłużników przy­
jacielskich, dla osób zarywających czy to przyja­
ciół, od których wzięli pożyczkę „na słowo*, czy 
to szewca, krawca, gospodarza domn, fryzyera itd., 
powinna nareszcie ustać.

'•»

Co i o czem piszą.
Z okazyi, że bardzo wiele osób pozacią- 

gało w karnawale tak zwane „przyjacielskie 
długi*, które mieli spłacać w pośoie, a woale 
ioh nie spłacają, porusza Kronika rodzinna 
kwestyą długów honorowyob i wypowiada bar­
dzo trafue na ten temat uwagi

Do osobliwości etyki współczesnej' — czytamy 
tam — należy to. że posiadanie i niepłacenie dłu­
gów przyjacielskich, alias „honorowyoh* — żadnego 
szwankn na honorze nie czyni i może być najspo­
kojniej tolerowane przez sumienie publiczne. Dro­
bne, rublowe długi pomiędzy „przyj'aciółmi* nie 
liczą się i byó może czasami bywają przynajmniej 
w postaci obustronnych pożyczek regulowane. Tu­
taj zresztą, dla uspokojenia drailiwosci sumienia, 
słnży wymówka, iż „o takim drobiazgn zapomnia­
łem*, ale do nich przybywają grubsze sumy i po­
ręczenia, które także idą w zapomnienie. Pana X., 
dłużnika swego, możesz śmiało spotkać przy bu­
telce szampana, ale ci odpowie, iż „teraz jest goły 
i odda ci — kiedyindziej*. Jeśli nastajesz, obrazi 
się i oto masz nieprzyjaciela, który odtąd będzie 
udawał, że cię nie zna lub cię nie widzi, a za o- 
ozami będzie cię szkalował, ile wlezie. A tak spra­
wdza się przysłowie: „Chcesz sobie z kogo zrobió 
nieprzyjaciela — ootycz mn pieniędzy*. Daleko 
większego nieprzyjaciela zrobisz Bobie, jeśli ma po­
ręczysz pożyczkę. Wówczas licz na pewno, że cię 
nie minie wyrek, komornik i dalsze konsekwencje 
aż do zupełnej spłaty długu. Twojego zaś dłużnika 
nie potępi nikt: ani opinia, ani najbliżsi, ponieważ 
niezapłacenie długn, hańbi tylko — kapoa. . Jeżeli 
ktoś bez twojej wiedzy weźmie oi rubla, będzie 
złodziejem, choćby taką „pożyczkę* zwrócił; jeśli 
zaś ktoś pożyczy i nie oddaje, choć może i tylko 
ogranicza się obietnicą — wówczas jest w porządku. 
Jeśli nawet sumienie zacznie mu za głośno mówić 
to i wtedy umie je zagłuszyć solennem zapewnie­
niem: „Oddam święcie wszystko co do grosza i 
szkody wynagrodzę*. Wtedy jest jnż zupełnie spo­
kojny i może śmiało nie oddawać długu aż do 
skutku, t. j. swojej, albo wierzyeiela śmierci.

Pod tym względem konieczna jest pewna re­
forma „etyozna*. Rozumiemy, iż mogą się zdarzać 
wypadki, kiedy oddanie długu staje się trudnem 
np. człowiekowi obarczonemu liezną rodziną, obo­
wiązkami, wyczerpanemu praoą itd. I wówczas nie­
podobna usprawiedliwiać dłużnika, ale można za­
stosować, do niego okoliczności łagodzące. Ale z wy 
kle tak bywa, iż t. zw. „naciągacze* rekrutują się 
z ludzi lekkomyślnych, żyjąoych dostatnio nad stan, 
wyrzucających bezmyślnie pieniądze, a natomiast 
pokrzywdzeni wierzyciele są ludźmi ciężko pracu­
jącymi i mającymi obowiązki. Wtedy opinia po­
winna piętnować niesumiennych dłużników. Lekko­
myślność w żadnym razie nie może być tutaj bra­
na jako okoliczność łagodząca. Oto np. fakt, choć 
bez nazwisk, X. miał długi „koleżeńskie* i na po­
krycie ich (pomysł oryginalny) zaciągnął grubszą 

| jednorazową pożyczkę w zamożniejszam przynaj­

Rada państwa.
Telegram „Przeglądu").

Wiedeń 21 maroa. W  dalszym oiągu wozo- 
rajszego posiedzenia p. B i a n k i  ni  zaznaozył, 
że dualizm jest największem nieszczęśoiem dy- 
nastyi Habsburgów i nieszczęśoiem Chorwatów 
którzy i w Anstryi i na Węgrzech są uciskani 
Poseł G ł ą b i ń s k i  sądzi, że obecna chwila 
nie jest odpowiednia dla parlamentarnego tra­
ktowania sprawy ngodowej z powodu dziwuegc' 
nastroju, wywołanego stosunkami w węgier­
skim parlamencie i dążeniami wpływowego po­
litycznego stronnictwa węgierskiego do zupeł­
nego politycznego rozdziału z Austryą. Dąże­
nie to, tkwiące w ideach narcjdowyoh węgier- 
skich, musi być wzięte także w rachubę w po­
lityce anstryaokiej. Jesteśmy pod wrażeniem, 
że polityozny związek z Węgrami może się 
wkrótoe zerwać, oo nas niezbyt przychylnie 
usposabia dla sprawy ngodowej. Najwybitniej­
szą oeohą przedłożeń ngodowyeh jest nie to,
00 one zawierają, leoz raczej to, ozego one nie 
zawierają; oeohuje je  mianowicie ciasny widno­
krąg w pojmowaniu ekonomicznej wspólności
1 w pojmowaniu wielu spraw, które wymagają 
ustawowego uregulowania. W  postanowieniaoh 
ngodowyeh musiała wyjść gorzej ta strona, 
którą nie egoizm, lecz ogólny interes państwo­
wy wiąże z dzisiejszym ustrojem monarohii. 
Dlatego należy ugodę oceniać z ogólnego sta­
nowiska państwowego, a nie wyłąoznie ze sta­
nowiska ekonomioznego.

Z tego ogólnego stanowiska Polaoy zawsze 
traktowali sprawy państwowe i nadal trakto­
wać je będą, według możnośoi, jeżli ioh rząd 
nie zmusi do zmiany tego postępowania. Na­
stępnie polemizował mówca z Romańozukiem, 
który w swej ostatniej mowie oświadozył był, 
że Polaoy zgotują Austryi ten sam los, jaki 
spotkał Polskę, jeśli będą dalej dopuszczani do 
kierownictwa w polityoe. Mówca sądzi, że wła­
sne smutne doświadczenia przekonały Polaków, 
iż przyczyną upadku Polski był system liberum 
veto i wynikła stąd anarohia w polityoe. To 
doświadczenie starają się Polaoy zużytkować 
na korzyść życia państwowego w Anstryi, gdy 
przeoiwnie, p. Romańozuk oświadozył w korni- 
syi regulaminowej, że z wszystkioh sił starać 
się będzie o zniweczenie projektu uzdrowienia 
parlamentu austryaokiego. Gdyby Polaoy, któ­
rzy zawsze z zaparciem się własnem występują 
za interesami ogólno-państwowymi, kierowali 
się wobeo ugoay stanowiskiem czysto ekono- 
micznem, to musieliby głosować przeoiwko u- 
godzie, lecz patrzą' z wyższego punktu widze­
nia, mogą bezstronnie ooeniaó wiele korzyści 
i niekorzyśoi. F. Głąbiński krytykuje następnie 
stosunek nasz do Węgier, zwłaszcza ze stanowi­
ska sooyalno-połityoznego. Zaznacza, że wielkie 
niebezpieczeństwo grozi pod tym względem, iż 
Węgrzy pozostają w tyle za nami pod wzglę­
dem usiłowań około podniesienia materyalnego 
i kulturalnego klas robotniozyoh i wogóle pod 
względem zarządzeń sooyalno-polityoznyeh. To 
samo dotyozy ustawodawstwa kartelowego.

Mówca wskazuje na to, że ustawa o 
handlu terminowym zbożem dopóty nie będzie 
miała znaozenia, dopóki podobnej ustawy nie 
ma na Węgrzech. Wspomina o stanowiska 
Węgier w kwestyi cukrowej. Wogóle w sto­
sunku Austryi do Węgier, nie przewidziano 
możliwych sporów i załatwiania ioh w drodze 
sądu polubownego, jak tego dowodem długo­
letni spór o Morskie Oko. Nie ma również 
postanowienia, jaki tekst we wzajemnyoh umo­
wach jest autentyozny, na wypadek niezgoano- 
śoi tekstów,

Mówoa wytyka dalej, że po za ugodą 
istnieją jeszoze inne umowy, które powinny 
właściwie należeć do ugody, np. sprawa roz­
działu wspólnej renty, wypłat w gotówoe. — 
Mówoa oświadoza się przeoiw podjęciu wypłat 
w gotówce, teraz, przed ustaleniem stosunków 
handlowych w Anstrył i w oałej Europie, 
Poddaje ostrej krytyoe ostatnie oświadozenie 
Koerbera ; powołuje się na argumenty, podane 
przez posła Kolisohera przeoiwko ngodzie i 
taryfie oelnej których to argumentów nie ohce 
powtarsaó. Mówoa demaga się dalej poparoia 
przemysłu w krajaoh zaniedbanych, deoentra- 
lizaoyi dostaw publioznyoh, tańszego kredytu 
w Banku austro-węgierskim dla produoentów i 
lepszego uposażenia technik.

W  końcu zaznaoza p. Głąbiński, że Pola­
cy muszą stawiać swe żądania wobeo gabine­
tu, mimo, że ten gabinet nie opiera się na 
większośoi w Izbie posłów. We wszystkioh 
stosunkaoh austryaokioh widoozny jest brak 
postępu, a nawet wprost oofanie się. Oo Bię 
tyozy Koła polskiego, to jest ono w Wiedniu 
nie poto — jak sądzą opozycyjni posłowie 
z Galieyi — aby zbierać zaszozyty i ordery, 
ale aby bronić interesów swego narodu, a tern 
samem i interesów państwa- (Oklaski).

P. W a s s i l k o  (Rusin) polemizował prze- 
dewszystkiem z poprzednim mówcą, wyrażając 
„zdziwienie*, że Koło polskie po spokojnej i 
rzeczowej mowie dr. Kolisohera, wydelegowało 
na mówoę t. zw. polskiego narodowego demo­
kratę, który występuje jako ajent prowokaoyj-
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ny, (Protesty ze strony dr. Głąbińskiego). Na­
ród ruski jednak nie da się w błąd wprowadzić. 
Przeohodząo do samej ugody, p. Wassilko do­
wodził w dalszym oiąga, że właściwie były 
prezydent ministrów hr. Badeni, który wyszedł 
z Koła polskiego, a nie dr. Koerber jest auto­
rem obeonego przedłożenia ugodowego. To 
przedłożenie upośledza przedewszystkiem Bu­
kowinę, której mówoa jest reprezentantem. 
Ugoda obeona oznacza klęskę Au«itryi wobeo 
Węgrów, zwłaszcza Bukowina wyjdzie żle na 
niej, gdyż Bukowina nie ma przemysłu, a oła 
na zboże nie stanowią żadnej rekompensaty. 
Mówoa ubolewał zwłaszcza z powodu podwyż­
szenia cła na kukurudzę, która stanowi na Bu­
kowinie główne pożywienie najuboższej ludno­
ści. Nakonieo p. Wassilko krytykował stano­
wisko dr. Koerbera względem Rusinów i o- 
świadozył, że Rusini mogliby tylko w takim 
razie głosować za ugodą, gdyby dr. Koerber 
spełnił ioh żądania narodowe.

P. P e s o h k a  (niem. agr.) dowodził, że 
wielu najważniejszych żądań rolników nie 
uwzględniono. Mówca polemizował z p. Ellen- 
bogenem, przeoząo, jakoby agrarynsze byli 
przeciwni przemysłowi, owszem ohoą oni iść 
ręka w rękę z przemysłem. W  kuńon mówoa 
oświadczył, że agrarynsze będą głosowali prze- 
oiw ugodzie.

P. F  r e s s 1 (ozes. rad.) wywodził na pod­
stawie cyfr, że Węgrzy płacą na wspólne wy­
datki nie 344•/*, ale zaledwo 3228°/4. Mówoa 
protestował przeoiw prześladowaniu na W ę­
grzech niemadziarskioh narodowośoi, zwłaszoza 
Słowaków. To, co się z ugodą odbywa obeonie 
w parlamencie, jest pospolitą komedyą. Wszysoy 
występują przeoiw niej, a przecież nie ulega 
wątpliwości, że większość się dla niej znajdzie. 
Mówca zapowiedział imieniem swego stronni- 
otwa głosowanie przeoiw ugodzie.

Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano 
mówców jeneralnych.

Po mowie generalnego mówoy pro Sohrot- 
ta, zaznaczył jeneralny mówoa contra K  a i s e r, 
że ugody nie powinno się dopóty uohwalać, 
póki ona nie będzie przyjęta na Węgrzeoh.

Po kilku faktycznych sprostowaniaoh u- 
kończono pierwsza ozytanie przedłożeń ugodo­
wych, które przekazano komisyi ugodowej, zaś 
taryfę celną mająoej być wybraną komisyi 
oelnej.

Na końcu posiedzenia wnieśli pp. Tollin- 
ger i tow. interpelaoyę do ministra obrony kra­
jowej w sprawie reskryptu ministerstwa wojny 
z 6 b. m. przeciwko lidze anti-pojedynkowej. 
Interpelanoi wskazują na to, że statut tej ligi 
nie koliduje z obowiązkami i honorem nieozyn- 
nyoh oficerów. Podobne rozporządzenie byłoby 
wprost popieraniem pojedynków i nie dałoby 
się pogodzić z postanowieniami obowiązująoej 
ustawy karnej. Nie powiększyłyby też patryo- 
tyzmu i ofiarności ludu na dalsze żądania na 
oele wojskowe. Interpelanoi zapytują ministra 
obrony krajowej, ozy faktycznie ministerstwo 
wojny wydało takie rozporządzenie, a jeżeli 
wydało, to jak je pogodzić z oświadczeniem 
rządu, złożonem w komisyi wojskowej i w izbie 
posłów w kwestyi pojedynkowej. Ozy minister 
gotów użyć swego wpływu, aby ten reskrypt 
oofnięto? Na tem posiedzenie o godz. 9 wieozór 
zamknięto. Następne we ozw&rtek.

Wiedeń 21 maroa. Na ostatuiem posie­
dzeniu komisyi kolejowej przyjęto rezoluoyę p. 
Stwiertni, wzywająoą rząd, aby na kolejaoh 
prywatnyoh, które mają być upaństwowione, 
wykonywano ścisłą kontrolę co do stanu bu­
dowli i utrzymania kolei, jakoceż co do ko- 
nieoznyoh na tyoh kolejaoh inwsstyoyi.

Poseł Barwiński złożył mandat do komi­
syi ugodowej.

Wybrany przez komisyę prasową subko- 
mitet przyjął wozoraj wniosek przewodniozą- 
oego dira Grabmayera, aby cały materyał po­
dzielić na 15 grup. Po 2ł/t-godzinnej dyskusyi 
załatwiono się z pierwszą grupą p. t. „ogólne 
postanowienia".

Następne posiedzenie subkomitetu odbę­
dzie się 27 bm.

Zjazd powiatowy w Samborze.
W  ubiegły wtorek odbył się w Sambo­

rze liozny zjazd obywateli wszystkich stanów, 
zwołany przez posła Feliksa Sozańskiego. 
Przewodniczącym zebrania wybrano jedno­
myślnie posła na Sejm krajowy i dyrektora 
gimnazyum Samborskiego dra F. Tomaszew­
skiego. Obejmując przewodnictwo, rzekł dr- 
Tomaszewski, że już ta okolioznośó, iż on, po­
seł domokratyozny, przewodniozy wieoowi, 
zwołanemu skutkiem inicyatywy komitetu cen­
tralnego, jest poniekąd symbolem tej zgody i 
miłości, jaka przyświeoa narodowi w tej do­
niosłej pracy.

Następnie wiceprezes komitetu centralne­
go dr. Włodzimierz Kozłowski w długiej mo­
wie wyjaśniał program akoyi obronnej, jaką 
musimy rozwinąć wobeo jątrzyoielskiej dzia- 
łalnośoi ruskich agitatorów, a zarazem skre­
ślił pokrótoe dzieje tysiąoletniej praoy pol­
skiej na tej ziemi i wykazał oałą nieuczciwość 
radykałów ruskich, wojująoyoh frazesem o ja­
kimś hakatyżmie polskim. Uniwersytet lwow­
ski ma siedm katedr ruskich, ruskioh szkół 
ludowyoh w kraju jest więoej niż polskich, — 
to chyba najlepiej świadozy o tem, jak nie­
dorzecznym jest ten zarzut.

W  dyskusyi, jaka się następnie wywią­
zała, zabrał głos p. Bojarski i radził, aby nie 
lekoeważyó sobie ruskiej agitaoyi, leoz jasno 
sobie zdawać z niej sprawę. Mówiliśmy za- 
zwyozaj o „garstce" agitatorów ruskioh, sieją- 
oyoh niezgodę i nienawiść przeoiw Polakom, 
a tymozase n agitatorów takich mamy tysiąoe, 
a prąd podsycany przez nioh, jest już ponie­
kąd żywiołowym. Dlatego też i obrona z na­
szej strony powinna być nie połowiozna, ale 
solidarna i silna. Rozumie się jednak samo 
przez się, że zasada sprawiedliwości powin­
na nam przyświeoaó w tej narzuconej nam 
waloe.

X . kanonik Watulewioz prosił o popar­
cie towarzystwa polskiej Bursy ludowej, a X. 
Huoiński o poparcie budowy kośoiółka w W o- 
lioy, zaś prof. Stopka polecał opiece oby­
watelstwa miejsoowe Koło Towarzystwa szko­
ły ludowej.

Ostatecznie uchwalono wybrać komitet 
mężów zaufania z 28 ozłonków.

Po zgromadzeniu odbył się w Kasynie 
miejscowem bankiet na cześć dra Kozłowskie­
go. Uczestnicy jego złożyli znaczną kwotę, bo 
prawie 1000 koron na oele patryotyozne, t. j. 
na Bursę polską i na „Gwiazdę".

Mały fejleton.
Moja sługa i ja.

Byłem kawalerem i miałem żeńską ob­
sługę, gdyż przekonałem się, że męska dla 
kawalera nie wiele warta — ale proszę nie u- 
śmieohaó się ironioznie, słowo daję, że seryo 
mówię, bez nbocznyoh myśli. Razem z moją 
sługą mieliśmy sto lat, ja 38, a ona resztę. 
Po mężu pierwszym zwała się Gargałowa i tak 
z przyzwyczajenia została później, choć miała 
już drugiego męża. Na swoich dwóch mężaoh 
zrobiła niezły interes, pierwszego bowiem, tj. 
Gargałę sprzedała za 67 zł. w. a., a drugiego, 
młodszego od siebie o 20 lat Ciupałę, kupiła 
tylko za 50 zł. w. a. Interes ten polegał na 
tem, że mąż Nr. 1, który służył przy ś. p. ko­
lei Czerniowieokiej, przejechany został przez 
pooiąg, w nagrodę czego wdowa po nim do­
stała 158 zł. 30 ot, od zarządu. Z tego na 
stemple, ąplwokata, poszło tyle, że jej zostało 
tylko 67 zł. w. a. Gdy zapłaciła jeszcze swe 
długi (które zresztą nie były bardzo długierai), 
zostało jej się 50 zł. majątku, na które złako- 
mił się oieśla Ciupała— a bojąo się je ukraść, 
wziął je  legalnie wraz z babą — którą zresztą 
prędko opuśoił, a pieniądze przepił. W  ten 
sposób dostała męża drugiego, znacznie młod­
szego, taniej, aniżeli wart był pierwszy wedle 
otaksowania zarządu kolejowego.

Mąż jej zarabiał siekierą, ona zaś miotłą, 
zastępująo stróżowę w jej funkoyaoh za skro- 
mnem wynagrodzeniem.

Dowiedziawszy się, że potrzebuję obsługi, 
zgłosiła się do mnie, z poozątkn skrzywiłem 
śię widząc taką biedę (każdemu widok biedy 
nawet oudzej jest niemiły), leoz następnie przy­
wołałem ją i ugodziłem.

Odtąd została sługą pana swego.
Leoz aby niepotrzebowaó karmić i jej i 

męża w dodatku, wysłałem go z listem poleca­
jącym na wieś na robotę. Za tydzień już otrzy­
małem list od niego zaozynająoy się od słów 
„Wielmożny Panie!" a kończący się „pani hra­
bina nie chciała ze mną gadać (pewnie był 
pijany wtedy), piniędzy nima, roboty nima, 
materyału nima i nądeieje nima, ale to trudno, 
chyba jeszcze śmierdż mi pozostaje. — Z sza- 
oónkiem Ciupała".

Z mej służącej byłem nadzwyozaj zado­
wolony, bo nietylko że była tak porządna, iż 
mogłaby z pominięciem „eleuteryi" odrazu do 
„eleuzis" wkroczyć, bo nie piła, nie paliła 
(chyba w piecu), nie grała i nie miała już za­
pewne szozególnej inklinaoyi do płci silnej — 
ale więoej jeszcze dbała o moje wygody, ani­
żeli ja  sam — gdy bowiem wyszedłem z domu 
na pół dnia bez parasola, a w tym ozasie 
niebo raozyło się zachmurzyć, to z piewszym 
grzmotem wpadała zwykle z parasolem moja 
kobieta do miejsca, gdzie zwykłem przebywać 
o tym ozasie, jak z różdżką oliwną — a każdy 
wie, jak w pewnych ohwilaoh życia drogi jest 
parasol.

Z  samego poozątkn swej służby zapytała 
mnie „gdzie mi pościelić głową".

— „Po przeoiwnej stronie jak nogi" odrze­
kłem.

Trzymająo w rękaoh poduszkę zbliżyła 
się do łóżka i widziałem jak stanęła bezradna 
nie mogąo rozwiązać zadania i nieohoąo się 
okazać przedemną na sam początek nie pora- 
dnąj — Dziwiło mnie tylko, że śoieliła zawsze 
łóżko na odwrót t. j. prześcieradłem przykry­
wała na dzień całe łóżko wraz z poduszką, 
widocznie taki już zwyczaj u ludu.

Dla obopólnej wygody ona miała jeden 
klacz od mieszkania, a ja drugi, gdyż sama 
mieszkała na innej ulicy, kątem, u pewnej stró­
żów ej.

Nie zadałem sobie trądu bliższego pozna­
nia jej nocnego przybytku — i stąd miałem na- 
stępnjąoą awanturę, w której wzięty byłem na 
oel z manliohera : Raz wieczór, wraoająo do do­
mu spostrzegam, że klucza nie mam w kiesze­
ni — widooznie wyohodząo z domu zostawi­
łem go w pomieszkaniu — byłoby można łatwo 
wyjśó z kłopotu tego, gdybym znał pomieszka­
nie mej słuiąoej, gdyż mógłbym od niej wziąó 
kluoz dragi. Gdy tak stoję zakłopotany, nad­
chodzi wesoły architekt p. Tomasz, mój dobry 
znajomy, i pyta o powód tej hamletowskiej kon- 
templaoyi na ulloy — opowiadam mu rzecz oa­
łą i uradzamy iść wspólnie, na poszukiwania 
klucza. — Do pierwszych wizyt nigdy nie 
byłem zbyt ikory — a tu trzeba będzie zrobić 
może kilkanaśoie wizyt o tak późnej godzinie. 
Co gorzej, nie znałem jeszcze nazwiska mej 
służącej, gdyż nazywałem ją ogólną nazwą 
„kobieto".

Leoz nlioa na szczęście nie była dłngą. 
Zaozęliśmy od nrn 1-go, wszędzie pnkając do 
okien stróżów i dopytując się z najprzyjemniej­
szą miną o „kobietę".

Trzeba sobie wyobrazić wesołość jednych 
a oburzenie drugich, zanim mogli zmiarkować 
o oo właśoiwie chodzi. Wreszoie weszliśmy do 
domu piętrowego dużego, gdzie się wówczas 
mieśoiła powiatowa dyrekoya skarbu.

Gdy wesoły arohitekt zaglądał w podwó­
rzu do okien, a ja szukam sznurka od dzwon­
ka, który najpewniejby nas do stróża mógł za­
prowadzić, słyszymy za sobą „halt! wer da?“, 
obejrzawszy się, widzimy szyldwacha, jak nas 
bierze na oel. Nieprzyjemna sytuacya! Po błysz­
czącej w świetle księżyca lufie karabinu widzę, 
że we mnie oeluje. Ghoę zrobić ruoh nieznaczny, 
aby się zasunąć za arohitekta, a szyldwach 
woła: „nie ruszać się, bo strzelę". Stoimy nie­
ruchomo, jak do fotografii, na wszelkie nasze 
tłumaczenia się żadnej odpowiedzi. Skandal 
w środkn miasta na podwórza, ani się poskro- 
baó nie wolno. A gdybym był tak głuchy i 
nie słyszał, pewniebym jnż jutro do biura nie 
poszedł. Staliśmy tak 2 godziny, aż wreszoie 
zmieniająca się warta wolno nas puściła. W i­
nien tu był tylko architekt, który w wielkim 
ozarnym, okrągłym kapeluszu, z długimi wło­
sami i brodą, wyglądał jak artysta, albo jak 
bandyta, zwłaszcza gdy zaglądał do okien 
po nocy. .

Pan Tomasz gorąoo mi podziękował za 
doznane wrażenia tej nooy, a ja żegnająo się 
z nim, znalazłem kluoz w kieszeni na piersiach, 
gdzie go nigdy zresztą nie kładę i takie głnpstwo 
mogło mieó takie fatalne następstwa.

Aby ocenić wartość zdrowia, w myśl poe­
ty z Czarnolesia ludzie niekiedy chorują, to 
też i na mnie kolejka nadeszła i zachorowałem 
raz porządnie. Moja „kobieta" przykładała mi 
lód do głowy i widziałem przestraoh malująoy 
się na jej twarzy, a w oczach pytanie, ozy 
przetrzymam, leoz byłem całkiem obojętny na 
sprawy tego świata. Poczciwa kobiecina pocie­
szała mnie jak umiała, opowiadając np. o pe­
wnym panu, który tak samo chorował i do 3 
dni poszedł... Słyszałem nawet, jak za mnie się

modliła poozoiwina, a każdą zwrotkę kończyła 
słowami: „lekką śmierć racz mu dać Panie" — 
to mi troohę było za wiele, więc nieznacznie 
sięgnąłem ręką po but obok stojący i zakrę­
ciwszy nim w koło, puśoiłem w stronę modlą­
cej się. But upadł na stół, modlitwa została 
bezbożnie przerwaną, a kobiecina szybko wsta­
ła, dała mi lód świeży na głowę i wyszła, zda­
je się po lekarza, który też wkrótce się zjawił, 
wziął mnie za puls i kazał, jak zwykle, język 
pokazać, oo ja chętnie robiłem, nawet wyprze' 
dzałem niekiedy jago życzenia w tym wzglę 
dzie i gdy słyszałem, że już idzie po schudaoh, 
trzymałem język w pogotowiu, na oo on, wcho 
dząo, zawsze wdzięoznie się uśmieohał.

Gdym zaozął już ohodzió po pokoju, a nie 
było nikogo z odwiedzających mnie przyjaciół, 
lubiałem się z moją kobieciną zapuszczać w 
dysputy filozcfiozne, — Zapytałem ją np., ozy- 
by nie wiedziała, oobyto mogła być za oboro- 
ba, która mnie tak podcięła. — Na to ona, wy­
szeptawszy po cichu parę słów i splunąwszy 
nieznacznie, odrzekła, źe to niezawodnie robak 
wlazł do mózgu, bo był właśnie nów, gdym 
zaohorował, a robaki się burzą na nowiu i idą 
kn górze i najlepiej by było odraza je zalać.

— To w takim razie wasz mąż musi mieó 
ioh dużo w głowie, kiedy je  tak pilnie zale­
wa ? — odrzekłem — „zresztą, oo może mieó 
księżyo do człowieka*.

— „Et, pan gada" — odrzekła — a czyż lu­
dzie po księżycu nie ohodaą? — Ja na to od­
rzekłem : .„po księżycu ludzie nie ohodzą, bo 
ich tam nie ma, tylko po Marsie".

— „Et, pan gada" — odrzeknie — „po Mar­
sie pchły chodzą" (Mars był to pies z drugie­
go piętra).

— A  gdy ziemia się odwróoi, to ludzie po­
tracą przytomność — dodała.

Zdumiałem się nad tem nowem głup­
stwem, oo powiedziała, a później rozmyślająo 
nad tem, zawołałem „eureka", ozyżby to zna­
czyć miało, że gdy ziemia odwróoi się od słoń­
ca, to jest w nooy, Indzie tracą przytomność 
i zasypiają ?

— Proszę pana o dwa krajoary na bułkę! —- 
przerwała bieg myoh myśli kobieta.

Ale ponieważ ideałów na tym płaneÓie 
nie masz, tak też i moja służąca miała także 
swe wady. — Otóż nie zdarzyło się nigdy, aby 
jaki pogrzeb odbył się bez jej udziału. Na ka­
żdym musiała być i na każdym łzy roniła — 
jako jeden z zaproszonych plakatami „nabo- 
żnyoh ohrześoian". Tylko na jednym nie była, 
a to na pogrzebie swego męża, który po pija- 
nemn spadł z rusztowania, oo miało przynaj­
mniej ten dobry skntek, że otrzeźwiał zanim nmarł 
— bo trudno nawet przypuśoió, by kogo po 
pijanemu przez bramy niebieskie przepuszczo­
no. Nie była na jego pogrzebie z tej prostej 
przyczyny, że dowiedziała się dopiero o tem— 
gdy go poohowano. Zresztą cios ten przyjęła z 
prawdziwie ohrześoiańską rezygnaoyą — byó 
może i dlatego, że znów ze zasług swoich u- 
zbierała około 50 złr., miała więc nowy posag, 
a wtedy o męża nie tak trudno...

«7im Korwin.

Towarzystwo urzędników prywatnych,
Na wczorajszem poufnem posiedzeniu de­

legatów przyznano posag 400 koron z funda- 
cyi śp. Stefana hr. Zamoyskiego Helenie Sea- 
motównej, sierocie po członka Towarzystwa, 
nie mrjąoej ani ojca, ani matki. Udzielono 
także kilkunastu wdowom po członkach Towa­
rzystwa darów z łaski w kwocie 875 koron. 
Załatwiono także oały szereg spraw pomniej­
szej wagi. Wnioski o zmianę statutów odrzu- 
oono, uohwalono zaś udzielać prowizyi akwiza- 
cyjnyeh za pozyskanie nowych członków dla 
Towarzystwa.

Na dzisiejszem ostatuiem posiedzenia ja- 
wnem dokonano wyboru trzeoh ozłonków W y­
działu oentralnego. Wybrani zostali pp. Bole­
sław Lewicki, Julian Cybulski i dr. Gustaw 
Piotrowski.

Następnie na wniosek referenta komisyi 
administracyjnej p. Grauta powzięto nohwały 
w sprawie reorganizacji biura Towarzystwa i 
zalecono wybrać się mającej komisyi, która ma 
się zająó tą reorganizacyą, aby przy rozstrzy­
ganiu konkursów na posady w biurze Towa­
rzystwa uwzględniano przedewszystkiem jego 
członków. Dla sierót po rachmistrzu Towarzy­
stwa śp. Gizowskim uohwalono zapomogę ro­
czną 920 koron.

Z kolei powzięto uchwały w sprawie 
uczczenia zasług długoletniego dyrektora T o­
warzystwa p. Romualda M a k a r e w i o z a ,  któ­
ry z dniem 1 kwietnia b. r. przeohodzi w stan 
spoozynku. Jednomyślnie uohwalono przyznać 
p. Makarewiczowi emeryturę 5.120 K. rocznie, 
a nadto zamianować go członkiem honorowym 
i zawiesić w sali posiedzeń Wydziału oentral- 
nego jego portret z napisem: „Towarzystwo 
urzędników prywatnyoh swemu założycielowi".

Opróoz tego dowodu uznania ze strony 
ogólnego zgromadzenia delegatów, otrzymał p. 
Makarewicz także piękny adres od oddziału 
tlumaokiego Towarzystwa.

Następnie przystąpiono do wyboru komi­
syi z 9 ozłonków, która ma się zająć reorgani- 
zaoyą biura Towarzystwa.

Wybrani zostali pp .: Bolesław Lewioki, 
dr. Szymański, Szozerbinki, Reiohart, Krokow­
ski, Gerasiński, Ryż, Ajdukiewioz i Krzecz 
kowski.

Z  kolei załatwiono preliminarz Towarzy­
stwa na rok bieżąoy. Wydatki oznaozono w 
nim na 185.740 kor., spodziewane dochody na 
217.420 kor., pozostaje tedy spodziewana nad­
wyżka dochodów 31.680 koron.

Po załatwieniu tej sprawy zamknął pre­
zes hr. Zdzisław Tarnowski obrady oiepłą 
przemową, w której wzywał ozłonków, aby 
każdy w swoim powieoie ile może praoował 
dla dobra Towarzystwa i starał się pozyskać 
nowych członków.

Mówoa porusza myśl, aby w każdym po­
wieoie urządzać wieoe urzędników prywatnyoh, 
a Wydział oentralny wysyłać będzie swyoh de­
legatów na te wieoe.

Na wniosek p. Dołżyckiego uohwalili- 
Zgromadz6ni wśród huoznyoh oklasków wyra­
zić prezesowi hr. Zdzisławowi Tarnowskiemu 
serdeozne podziękowanie za gorliwą opiekę ja­
ką otacza Towarzystwo.

Po ukończonych obradaoh udali się człon 
kowie Rady nadzorczej z prezesem hr. Tar­
nowskim na czele zwiedzić bursę dla dzieoi 
urzędników prywatnyoh, otwartą w roku ubie­
głym staraniem redakoyi „Urzędnika pry­
watnego".

KRONIKA.
Lwów 21 marca.

Deputacye galicyjskie w Wiedniu. Deputa- 
cya hodowców ryb w Galicyi udała się do Wie­
dnia do posłów polskich z prośbą o interwencyę 
w sprawie zagrożonogo bytu galicyjskich hodow­
ców ryb. W Galicyi zachodniej, szczególniej w oko­
licy Oświęcimia i Kęt jest hodowla ryb bardzo 
wysoko rozwinięta, i produkuje nawet na eksport. 
Eksport ten jednak został nr, przyszłość uniemo­
żliwiony, gdyż nowa anstryacka taryfa celna, nie 
uwzględniając zupełnie interesów galic. hodowców 
ryb, nałożyła bardzo niskie, tylko 20-to koronowe 
(od 100 kilo) cło na przywóz ryb z Rumunii. Po­
nieważ ryb w dolnym Dunaju jest bardzo wiele i 
są one bardzo tanie, przeto hodowcy rumuńscy mo­
gą wobec tak niskiego cła w ogromnej ilości na­
syłać ryb do Galicyi, a nasi hodowcy nie wytrzy­
maliby z nimi absolutnie żadnej konkuranoyi, 
zwłaszcza, że w ostatnich czasach utrudniony zo­
stał eksport ryb galicyjskich do Niemiec wskutek 
nowej niemieckiej taryfy celnej, nakładającej na 
ryby austryackie cło wysokości 16 marek. Depnta- 
cya tedy galicyjska czyni starania n posłów, aby 
cło na ryby z Rumunii podwyższone zostało z pro­
ponowanych 20 koron, przynajmniej do 60 lub 50 
koron.

Do Wiednia udała się także deputaoya szty­
garów z Kałusza, Drohobycza i Wieliczki z prośbą 
do posłów, aby poczyniono starania o polepszenie 
bytu dla tych sztygarów, którzy posiadają szkoły 
górnicze.

Mianowanie. P. Marcin Dropiowski został 
zamianowany starszym zarządzcą pocztowym we 
Lwowie.

Rezygnacya. P. Tadeusz Langie wniósł wczo­
raj rezygnacyę z posady dyrektora dóbr fmdacyi 
hr. Skarbka. P. Langie nosił się z myślą zrezy­
gnowania z tej posady już od chwili, kiedy mu, 
mimo jego gorliwej służby około dobra fundacyi 
Skarbkowskiej, bez należytych podstaw wytoczono 
znany proces, a następnie zasuspendowano w urzę­
dowaniu. Dopóki się sprawa nie wyjaśniła, bronił 
wytrwale swojej niewinności, z chwilą zaś kiedy 
Wydział krajowy nie dopatrzywszy się żadnej wi­
ny w jego urzędowaniu, dał mu najzupełniejszą sa- 
tysfakcyę — zdenerwowany i zniechęcony tamtemi 
przejściami — wprowadził pierwotny Bwój zamiar 
w czyn.

Wielki pożar wybuchł przedwozoraj w Bo- 
horodczanach. Spłonęło 16 domów.

Konkursa. Namiestnictwo rozpisało konkurs 
na 6 miejsc bezpłatnych w wojskowej Akademii 
Terezyańskiej dla aspirantów obrony krajowej na 
rok 1908/4.

Prezydynm Namiestnictwa rozpienje konkurs 
w celu obsadzenia dwóch posad starszych wetery­
narzy powiatowych, jednej, ewentualnie trzech po­
sad młodszyoh weterynarzy powiatowych i- 9 posad 
asystentów weterynaryjnych. Podania do 16 kwie­
tnia b. r.

Komlsya kolonizacyjna kupiła wieś Kru­
szynę w pow. bydgoskim od p. Weckwartha za 
604.000 marek.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie­
dzielę, dnia 22 bm. Jan Kasprowicz: Mistycyzm
w poezyi polskiej. Sala ratuszowa. Początek o go­
dzinie 6.

t  Anna z Pachów Bałłabanowa, matka za­
szczytnie znanego okulisty tutejszego, Dra Teodora 
Bałłabana, osoba wielkich zalet umysłu i serca, 
zmarła wczoraj we Lwowie, Zgon jej opłakuje sę­
dziwy mąż, były kupiec tutejszy Karol Bałłaban, 
grono dzieci, wnuków i prawnuków, tudzież liczni 
ubodzy, którym nieboszczka za życia świadczyła 
wiele dobrego. R. i p.

Kara za oszczerstwo. Otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo:

Onego czasu zamieściły niektóre pisma wia­
domość o napadzie posła Breitera na drukarnię 
ludową, względnie na p. Seweryna Baylego, za- 
rządzcę tejże, o grożeniu rewolwerem itp. Z tego 
to powodu zaskarżył p. Breiter pana Sew. Baylego
0 rozsiewanie o nim fałszywyoh wieści i wozoraj 
przed sekretarzem p. Kulczyckim odbyła się roz­
prawę, po przeprowadzeniu której skazany został 
p. Sew. Bayle na 6 dni aresztu.

Frnest T. Breiter.
Z  Filharmonii. Dzisiaj wielki koncert filhar- 

moniczuy ze współudziałem Bronisława Hubermana, 
który onegdajszym swoim występem na estradzie 
Filharmonii tak powszechny wywołał entuzyazm 
dla doskonałej, prawdziwie mistrzowskiej gry swo­
jej. Koncert ten, w którym hiorą udział także 
Zygmunt Burger i Henryk Melcer, będzie drugim 
z rzędu i pożegnalnym zarazem koncertem wiel 
kiego artysty w naszem mieście.

Jutro, w niedzielę, odbędzie się koncert po­
pularny po cenach znacznie od zwyczajnych cen 
popularnych niższych. Program koncertu bardzo 
bogaty; złożą się nań między innymi, utwory orkie- 
stralne Gounoda, Griega, Masseneta, Smetany i Za- 
rembskiego. Solistką wieczoru będzie pani Kon- 
stancya Lipińska, zaszczytnie znana w kołach mu­
zykalnych śpiewaczka operowa, obdarzona niezwy­
kle pięknym głosem. W naszem mieście wystąpi 
artystka ta po raz pierwszy. Ostatnio urządziła ona 
z ogromnem powodzeniem koncert w Poznaniu.

Przyszły tydzień w Filharmonii zapowiada się 
pod znakiem Wagnera. Mianowicie we czwartek i 
w sobotę odbędą się dwa koncerty „wagnerowskie", 
na które złożą się same utwory genialnego mistrza 
z Bayruthu. Próby do tych koncertów odbywają 
się od tygodnia pod kierunkiem dyr. Czelańakiego
1 z powodu tych to prób także danym będzie we 
wtorek, zamiast koncertu symfonicznego koncert 
popularny. W, obydwóch tych koncertach wagne­
rowskich śpiewać będą Aleksander Bandrowsk i 
Irena Bohuss, oraz panie Czelańska i Gizińska, p. 
Teodor Borkowski i Chór akademicki.

Teatr ludowy wystawia w niedzielę wieczór 
dnia 22 marca b. r. doskonały wodewil ze śpie 
wami i tańcami Błotnickiego z muzyką F. Słom- 
kowskiego „Gagatek pana majstra z Gródeckiego", 
Sztuka ta graną była we Lwowie za dyrekcyi Mi- 
łaszewskiego z ogromnem powodzeniem, a nie­
dawno wystawił ją teatr Indowy krakowski. Po 
południu powtórzony zostanie melodramat ludowy 
ze śpiewami „Rodzina żydowska". W przygotowa­
niu „Kordyan" Słowackiego i „Wygnańoy" Hala- 
cińskiego. Najbliższy wieozór śmiechu z całkiem 
nowym programem 1 kwiataia na „Prima Aprilis".

O  przekraczaniu spadków na kanałach 
spławnych wygłosił w dniu 18 bm. odczyt w To­
warzystwie politechnicznem p. inżynier Karol Po- 
mianowski, asystent szkoły politechnicznej we Lwo­
wie. Omówiwszy rozwój dróg wodnych, przedstawił pre­
legent rozmiary statków, które dochodzą do pojemności 
coraz większych, przez oo dla przeprowadzania tych 
statków od niższego do wyższego poziomu i odwro­
tnie, trzeba ogromnych ilości wody. Dla prześlnzo- 
wania np. statku austryackiego 67 m. długiego, a 
8 szerokiego na 10 m. spadku, trzeba 6600 m* 
wody. Przy dzisiejszych zawałach przekraczać trze­
ba spadki bardzo znaczne, inżynierowie obmyśli- 
wali więe odmienne systemy, a mianowicie: śluzy

j komorowe z bocznymi basenami dla zaoszczędzenia 
wody, dalej elewatory i równie pochyłe. Za pomoch 
tych ostatnich urządzeń, niezmiernie skomplikowa­
nych, bardzo kosztownych, oszczędza się na wodzie 
i podnosi statki do znacznej wysokości (do 100 m.). 
Kanał Dunaj-Odra-Wisła-Dniestr wymaga takich 
elewatorów w kilku miejscach, a w Galicyi pod 
Lwowem, albuwiem poziom kanału będzie na wyso­
kości 800 m. nad poziomem morza i nie będzie 
mógł być zasilanym przez wody natnralne (rzeki 
lub stawy).

W dyskusyi podniósł prof. Rychter, że spra­
wa urządzeń spławnych nie przyszła jeszcze pod 
obrady; dotychczas zadecydowano rozmiary kanału, 
a czy użyte będą śluzy komorowe, czy elewatory, 
to ma być dopiero zadecydowane w ciągu nastę- 
nych posiedzeń Rady dla dróg wodnych. Aktualne 
sprawy dróg wodnych Galicyi będą poruszane i 
na następnych posiedzeniach Towarzystwa poli­
technicznego.

Legltymacye kolejowe dla urzędników. 
W bieżącym miesiącu zaprowadzone zostały dla 
czynnych i emerytowanych urzędników i sług pań­
stwowych nowe legitymacye kolejowe ważne na 
pięć lat, od których mnsi byó uiszczaną opłata 
stemplowa, a mianowicie: dla jazdy I klasą 10 K , 
dla jazdy II klasą 6 K., dla jazdy HI klasą 2 K: 
60 h.

Koszt książeczki z wkładką oznaczony został 
na 1 K. Do legitymaoyj tych używane będą tylko 
fotografie na kartonie w formacie wizytowym z wy­
kluczeniem fotografii blaszanych.

Nieprzyjemna sprawa. Z Chicago piszą: 
Tutejsza kolonia polska zajęta jest obecnie sprawą 
pomnika Kościuszki, którr. przyjęła bardzo nieprzy­
jemny obrót. Miauowioie chicagowska komisya miej­
ska, której powierzono czuwanie nad upiększeniem 
miasta, orzekła, źe pomnik Kościuszki, dłuta Cho- 
dzyńskiego z Krakowa, nie przyczyni się niczem 
do upiększenia czy to parków, czy miasta i że ża­
dne miasto pomnika tego nie przyjmie. Komisya 
żali się, że model Chodzyńskiego zdradza niepokój, 
oo jest niezgodnem z ideą nowoczesnych pomników 
konnych, która wymaga powagi, rezerwy i spokoju, 
Lorado Taft, członek komisyi, wyraził się, że mo­
del jest dziełem słabym, wykonanym przez czło­
wieka, który nie studyował postępów s. tuki. Zdaje 
się, że koń spadnie z piedestału, dalej ciągnął 
Taft, ma się wrażenie, że to koń w szarży z irzed 
laty 60. Niedostatki w wykonaniu konia są zaś 
zdaniem Tafta, tak rażące, że .aDi niepodobna wcale 
krytykować tego dzieła, które jest pracą niedo 
świadczonego rzeźbiarza, nieobeznanego z figurą 
ludzką i anatomią konia.

Naturalnie Polacy są bardzo oburzeni taką 
decyzyą komisyi. Jedni tłómaczą, iż poza tą ostrą 
krytyką ukrywa się szowinizm amerykański. Inni 
twierdzą, że artyści amerykańscy żle pojęli dzieło 
Chodzyńskiego Naprzykład koń Kościuszki, mówią, 
powinien byó pełen życia a zatem niespokojny, bo 
Kościuszko był wodzem aktualnym, a nie tylko 
rozkazującym, lub wydawającym, według mody dzi­
siejszej, z dalekiego pagórka rozkazy adjntantom.

Bądź co bądź, rozczarowanie Polaków jest 
wielkie, Tyle lat składano się na pomnik, tyle 
czasu upłynęło od dnia wydania kontraktu Cho- 
dzyńskiemn, tyle kopii kruszono w prasie amery­
kańskiej, źe pomnik nie stanął, i nareszcie, gdy 
model etoi wykończony, gotowy do odlewu, dowia­
duje się ogół od Amerykanów, że to statua bez­
wartościowa z punktu widzenia artystycznego.

Co wyniknie z tej sprawy nie wiadomo na 
razie. Komitet budowy pomnika, złożony z niebar- 
dzo energicznych lndzi, z wyjątkiem kilkn obar­
czonych wieloma zajęciami, nie wiadomo dlaczego 
nie odparł zarzutów Tafta et consortes, opubliko­
wanych w dziennikach amerykańskich, bo zostawił 
sprawę in statu quo jeszcze, do daty dzisiejszej. 
Pisząoy te słowa oglądał gotowy model w praco­
wni artysty i wyznać musi, że pomnik ma pewne 
niedostatki, które atoli mogą byó naprawione. Sam 
p. Chodzyński przyznaje się, że niedostatki są, lecz 
tylko co do pewnych szczegółów. Całość jednak 
robi na widzu dodatnie wrażenie, o wiele przyje­
mniejsze wrażenie, aniżeli pół tnzina innych pomni­
ków w parkach chicagosbich. Byó może, że artyści 
amerykańscy mają pewne uprzedzenie do sztnhi 
polskiej.

Pod adresem Towarzystwa muzycznego.
Krakowski Cl OS zamieścił w formie listu, ■ który 
rzekomo z prowinoyi otrzymał, doskonałą satyrę na 
koncerta urządzane w Krakowie w niemożliwej pod 
każdym względem sali hotelu saskiego. Ponieważ 
słowo w słowo możnaby to samo powiedzieć o kon­
certach urządzanych w sali lwowskiego Dorna na- 
rodnego lab w sali „Sokoła" powtarzamy ową sa­
tyrę w całości. List, który redakeya Czasu rzeko­
mo otrzymała, opiewa:

Świetna Redakcyol
Jako m eszczanin Suchego Bagna, wybrałem 

się po raz pierwszy w życiu w daleką podróż do 
Krakowa. Na kolei czekał mnie przyjaciel mój, ae- 
cer z drukarni Anczyca i poprowadził na koncert 
do sali hoteln Saskiego. Zapamiętałem to sobie 
wszystko, bo jeszcze nigdy nie byłem na koncercie.

Weszliśmj do sieni, podobniuteńkiej, jak w 
domu Antoniego Bomby w Suchem Bagnie, rzeżnika, 
gdzie zawsze w niedzielę grają. Zecer zaprowadził 
mnie na schody — a tu oczy wykol, ciemno. 
Utknąłem na kimś; opieram się ręką o ścianę, to 
jedną, to drugą, wychodzę na światło, a tu biało 
rękawiczki bawełniane brudne, jak ścierka. Dosze­
dłem na galeryę. Patrzę na salę, ślicznośoi; ale 
jeszcze pusto, tylko trzech obdartusów coś majstro­
wało w kątach. A nuż tu przyjdą; wyjąłem pienią­
dze i wsunąłem pod koszulę. Powoli zaczęli się 
ludzie schodzić; popodnosili kołnierze od futer, a 
panie -poowijuły się chustkami — i siedzą. W ką­
cie deski ze starych pak od cukru, takie same, jak 
w Suchem Bagnie, tylko nieumyte, a u nas zawsze 
myją, o co się pan re3picyent bardzo gniewa. Na 
tych deskach stał instrument, czarny i długi, a na 
nim napisane dużemi literami: „dudy". — Pytam 
się zecera, dlaczego „dudy"? a on: „Nie bądź głupi; 
to ktoś z żartu na fortepianie palcem po karzu 
napisał".

W sali się zaroiło; jedni tupali, a drudzy 
obijali się rękami po bokach z zimna. Wyszła na 
deski jakaś pani — ale śliczna; gdzie ubrana to 
cudnie, ale mato gdzie była nbrana. Ledwie sta­
nęła na stopniu, a tn „halt"; ogon sukni zo­
stał na gwoździu. *) Przybiegło dwóch obdartusów, 
snkni urwało kawał — i zniknęli. Co tam takiej 
pani łokieć mniej lub więcej. Niedługo zaczęła ta 
pani śpiewać, a mnie łzy do oczów. Ale, fortepian 
tańczy, bo jegomość przy nim co jedzie na prawo, 
to fortepian na prawo w dziurę w desce, a co on 
na lewo, to fortepian na lewo. Śmiechu i radośoi 
było dużo, Mój zecer powiada: „Widziałeś, słyszą-

*) We Lwowie stało się to samo w sali So­
koła z p. Alicyą Barbi. Tren jej sukni zaczepiał 
się o wszystkie gwoździe estrady koncertowej i 
dopiero w trakcie koncertu musiano przynieść 
skądsić jakiś dywanik, nakryto nim ozęśó estrady, 
i w ten sposób zapobieiono dalszemu rwanin się 
snkni koncertantki.

Płótna krajowe, irlandzkie, 
rumburgskie

n a  z s l a k ł i e l r y .
Chiffony stołowa bielizna i pościel, zephyry, batysty, 

perkale, wełny do orania (voil)
p • I e o a | ą

K. Mieszkowski i A. Sołtys
następcy

Antoniego Gudiensa.
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ł*ś, a teraz chodźmy co przekąsić i pokrzepić się". 
Tak Bóg dał i widzieć wiele i słyszeć.

Wracam do domn, mówię mojej starej, żem 
był na koncercie. Stara wołać na sąsiadów. Przy­
szedł Bomba z Bombiną i Enciapscy i Sryda i 
Furdzik; ja opowiadam o koncercie, a moja stara: 
„A ty opoju, łyku, tyś widział koncert w Krako­
wie Ty myślisz, że to tak, jak w Sachem Bagnie".

Upraszam teżJW. Panów z redakcyi, aby po­
świadczyli, że to, co mówię, to święta prawda, i 
żem żaden łyk, ani opój

Z szacunkiem
Wojciech Pędrak, 

powrożnik w duchem Bagnie 
i właściciel realności. 

Poznańskie Tow. dziennikarzy polskich,
o którego powstaniu niedawno donieśliśmy, nie za­
wiera w swoich statutach postanowienia, iż socja­
listyczni dziennikarze Die mogą do niego należeć. 
Owóż z tego powodu hr. Wawrzyniec Benzelstjern- 
Engelstrom, znany i wysoko oeniony poeta i publi­
cysta, wystosował do prezesa tego Towarzystwa list, 
W którym oświadcza, że trzymać się będzie z da­
leka od tego Towarzystwa, dopóki statuta nie będą 
w tym kierunku zmienione.

Stan powlatrza. T. o g. 6 rano +  2 w Poł. 
+  9 R  Bar. 776. Spada. Pochmurno.

Dwa osły.
Zawżdy z głupich zamiarów, głupi sens wyniknie: 
Poszły w zakład dwa osły, który głośniej ryknie. 
Ochrypli, podniecani zadaniem doniosłem,
Nie dociekli honoru: kto był większym osłem, 

Szarada.
Weż mnie, rozłam na dwie części,
Nie zupełnie gramatycznie 
A zakwitnie może pierwsza 
I ozdobi ogród ślicznie.
Gramatyce przywróć prawa,
Drugą trzecią, bez ogona,
Wpuść do kuchni, a służąca 
Będzie bardzo przestraszona.
Trzecia, to jest trochę śmiechu,
Troohę łez i strój cudaoki 
Gdy ją powiesz Polakowi 
On odrzeknie : „Al... Słowacki!"
Wszystko razem to nazwisko,
Co reklamą mocno świeci,
Ale jeszcze nie wiadomo,
Czy z tej przędzy będą nici ? H. Soch.

Zakład techniczno-dentystyczny p. L. Wiktora 
już został otwarty we Lwo vie, na rogu placów Ha­
lickiego i Bernardyńskiego.

Widowiska i koncerty.
Filharmonia. Dziś w sobotę Wielki koncert fil- 

barmoniozuy ze współudziałem Bronisława Hnber- 
iuana, skrzypka, Zygmunta Burgera, wioloncze­
listy, i Henryka Melcera, pianisty. Program: I. 1) 
Oluck: Uwertura „Ifigenia w Aulidzie*. 2) Bee- 
thoyen: Sonata Ereutzerowska, odegrają Bronisław 
Subermann i Henryk Melcer. 8) Volkmann: Kon­
cert A-mol op. 88, z tow. ork, odegra Zygmunt 
Burger. — II. Czajkowski: Konoert, z tow. ork.
°degra Br. Huberman. — III. 1. a) Godard: Ro­
mance sur le lac, b) Moszkowski: Gitara, c) Pop 
|er : Tańce hiszpańskie, odegra Z. Burger. 2) Bizet- 
“ ktasate: Fantazye na motywach z op. „Carmen," 
odegra Br. Hubermann. — W niedzielę konoert 
Popularny ze współudziałem Konetancyi Lipińskiej, 
śpiewaczki operowej. Program: I. 1) Grieg: Uwer- 
tUra „W jesieni". 2) Gounod: Potpouri z opery
„Faust". 8) Donizetti: Arya z op. „Fayorita," od­
śpiewa z tow. ork. K. Lipińska. — II. 1) Zaremb- 
ski: „Tańce galicyjskie". 2) Syendsen: „Karnawał 
norweski*. 8. a) Schubert: „Dziewczę i śmierć", b) 
bteyerbeer: Arya z „ Proroka", c) Zawadzki: „Dum­
ka", odśpiewa K. Lipińska. - -  HI. 1) Massenet: 
»Scćnea pittoresąues": a) Arya baletowa, b) Zaba- 
Wa oyganeryi. 2) Smetana: „Wełtawa". — Ceny 
niiejsc- niezwykle niskie. — We wtorek, z powodu 
przygotowań do konoertów wagnerowskich, Konoert 
Popularny. — We czwartek 26 i w sobotę 28 bm. 
Wielkie koncerty wagnerowskie ze współudziałem 
Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bohnss, oraz 
Maruszy Czelańskiej, Gizińskiej, Teodora Borkow­
skiego i Chóru akademickiego.

Teatr miejski. Dziś „Tosca" Pucciniego. — 
7̂ niedzielę po południu „Wolny Strzelec,* wie- 

c*orem „Słodka dziewczyna".
Teatr ludowy, w niedzielę popołudniu „Ro­

dzina żydowska", wieczorem „Gagatek pana maj 
•tra".

Teatr ruski: Dziś po raz drugi „Żydówka 
^ychrzcianka," dramat w 6 aktach ze śpiewami 
Tohobocznego. — W niedzielę popołudniu „Niewol­
nik" (benefis drużyny teatru ruskiego); wieczorem 
»Pieśni w obrazach".

Cześć ekonomiczna.•
Wiedeń, 19 marca.

(Z.) Wczorajsze nohwały komisji kolejowej 
^  sprawie upaństwowienia kolei półnoonej, 
gdzież wielkioh linii czeskich, dały impuls do 
W d zo  znaoznej haussy kursu &kcyi wszyst 
kioh kolei, do których uohwały te się odnoszą. 
Największy ruch psnował w akoyaeh kolei 
Półnoonej, one też podniosły się dziś o 50 ko- 
ron. Statsbahny podrożały prawie o 8 koron, 
&koye kolei półnoono-zachodniej o 4, nadlab- 
®kiej o 3 korony. W  sferach giełdowych prze­
raża zdanie, że ohooiaż upaństwowienie kolei 
Półnoonej jn i z dniem 1 styoznia 1904 jest 
tfceozą dosyć trudną, mimo to jednak może 
Przyjść do skntkn, a wczorajsza mowa muu- 
0tra Witteka wcale nie robi wrażenia, jakoby 
r*ąd chciał konieoznie upierać się przy pó­
źniejszym terminie wykupna. Zdaje się, że de- 
oydująoem w tej sprawie będzie stanowisko, 
Jakie zajmie minister finansów i powszechnie 
dziwią się na giełdzie, dlaozego komisja ko­
lejowa nie zaprosiła na wozorajsze posiedzenie 
łhiaistra finansów i nie zażądała od niego wy­
dania opinii w kwesty i upaństwowienia Bądź
00 bądź akoya, zmierzaj ąoa do dalszego wyku­
pna kolei prywatnych przez państwo wohodzi 
°beonie w najważniejsze aktualne stadyum, a 
giełda będzie miała teraz na pewien czas nie­
ca łą  podnietę spekulaoyjną.

W  walorach bankowyoh również przewa­
żała dzisiaj tev denoya zwyżkowa, natomiast 
*  akoyaoh żelaznych była zniżka.

Z  Londynu donoszą, że wedle informaoyi 
tamtejszych sfer finansowych toozą się między 
faądem rosyjskim, agrnpą banków franonskioh
1 belgijskich rokowania o udzielenie Chinom 
howej znacznej pożyczki, którą gwarantować

Bosya. Podobno pożyczka ta przeznaozona 
być ma na budowę nowy oh kolei żelaznych 
^  Mandżuryi.

W  Monaohium zaś odbyła się wozoraj 
8hbskrypoya na nową 3 '^procentową pożyczkę 
bawarską w sumie 50 milionów marek. 8ub- 
trybow ano ogółem około 250 milionów marek.

Z  Sofii donoszą, że nowa bułgarska auto- 
miozua taryfa oelna, której projekt przedłożo­
ny zostanie jutro sobraniu, będzie dla naszej 
monarohii bardzo niekorzystna, gdyż nakłada 
bardzo wysokie cła właśnie na te towary, któ­
re eksportujemy do Bułgaryi, t. j. na oukier, 
papier, zapałki i drzewo budowlane. Np. oło 
od cukru wynosić ma 25 franków od 100 kilo.

Tntejszy TJnionbank ogłasza właśnie bi­
lans swój za rok ubiegły. Wykazuje on czy 
sty zysk 2,588.195 koron, o 40 tysięcy większy 
od zysku za rok poprzedni. Akoyonarysze o- 
trzymają taką samą dywidendę, jak w roku 
ubiegłym, t. j. 26 koron od akoyi ożyli 6'/,%*

Ostatnie notowania:
A kcjo  anstr. Zakł kredyt. 690*75, węg. 

Zakł. kredyt. 752 00, Anglobanku 275 50, Union- 
banku 541*00, L&nderbanku 411*75, Bankrerei- 
nn 496*50, Bodenoredit 955*00, Gal. Banku hip. 
540*00, Statsbahny 695*00, Lombardy 50*25, 
Kol. Elbathal 453*50, Półnoonej 5540, Ozer- 
niowieokiej 000*00, Alpiny 398 50, Rima Mura- 
nyi 487*00, Praskiego Tow, żel. 1650, Fabry­
ki broni 000*00, Tnreokie tytoniow. 350*00, Oblig. 
węg. indemniz. 99*40, Benta majowa 100*70. 
Anstr. renta koronowa 10105, Węgier, renta 
koronowa 99*45, 56-ietnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 97*90, 4°L Listy Banku krajów. 99*00, 
4 Listy Banku krajów. 102*75, 4"/0 Listy 
Banku hipoteoznego 97*80, 4ł/ .0/» Listy Banku 
hip. 101*75, 5'|0 Listy Banku hipoteoz. 111*50, 
4°/, Gal. Oblig. propin. 100*10, 4°|a Gal. poż. 
kraj. z r. 1893 99*70, 4°/» Poż. m. Lwowa 96*75, 
Losy turec. 120*00. Marki 117*07, Bubla 253 26.

Sprawozdanie targowe Lwowskiej izoy 
kupieckie]. Lwów, 20 marca. (Ceny w walucie 
koronowej za 50 kg. netto luoo (paritas) Lwów bez 
akcyzy).

Pszenica prima 7*80 do 8*00, średnia 0*00 
do O OO, żyto prima 6-26 do 6*86, średnie —*— 
do —*—, jęczmień browarny 5*50 do 6*00, paste­
wny —*— do —*—, owies pański 6*20 do 6*80, 
chłopski —*— do —*—, kukurndza prima 6*00 
do 6*26, średnia 0*00 do 0*00, rzepak zimowy nowy 
8*76 do 9*00, len —.— do —■—, siemię lniane 
10 76 do 11*00, siemię konopne 7*00 do 7*50, koni­
czyna czerw, prima 70*— do 85*—, średnia 66*— 
do 66*— , koniczyna biała prima 86*— do 90*—, 
średnia 00*— do 00*— Thymotó 84*— do 88*— 
szwedzka —*— do —*—, anyż okrągły 00 00—00*00 
płaski 00-00 do 00*00, groch do gotowania 9-60 
do 10*00, zielony 9 00 do 9*60, pastewny 7*00 do 
7*16, bobik koński 6*76 do 6*00, wyka 6*00 do 
6*25, otręby pszenne 8*80 do 8*76, żytne 4*00 do 
410, chmiel 00*— do 00*—

Spirytus surowy bez podatku loco stacye: 
Husiatyn-St&nisławów kontyngent 82*76 do 88*26 
nadkontyngent 18*76 do 19*26; Tarnopol-Brody 
kontyngent 88*00 do 88*60, nadkontyngent 19*00 
do 19*50; Sokal-Jarosław kontyngent 88*50 do 
88*75, nadkontyngent 19*60 do 19*76 ; Rafinerye 
Lwów kontyngent 86*50 do 85*75, nadkontyngent 
21*60 do 21*90.

Cena bez wszelkich kosztów za 10.000 litr proc.

T E L E G R A M Y  . . P R Z E G L Ą D U ' .
(Depesee poranne).

Berlin 21 marca. Na wozorajszem posie­
dzeniu sejmu pruskiego toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad budżetem wyznań, a po 
jego załatwieniu nad etatem ministerstwa skar­
bu. P. E h 1 e r (wolnomyślne zjednoczeni o) ubo­
lewał, że polityka na wschodzie Prus dowodzi 
upadku ambioyi narodowej i zmatery&lizowania 
tamtejszej działalnośoi narodowej niemieckiej. 
Wskazuje na to oały szereg pozyoyi budżeto­
wych, które pouozają, że tamtejsi działaoze bez 
nagrody materyalnej nie podtrzymywaliby 
sztandaru narodowego Mówca sądzi, że takie 
stwarzanie nierówności w uposażeniu urzędni­
ków musi wywołać niezadowolenie, tern bar­
dziej, że nie ma ku takiemu postępowaniu po­
wodów realnyoh. P. Arnim (kona.) wyraził ró­
wnież wątpliwość co do pożyteozności nierównego 
traktowania kół urzędniczych, oświadozył je­
dnak, że jego stronniotwo głosować będzie za 
przedłożeniem. P. G ł ę b o o k i  oświadczył, że 
system obecnie praktykowany przez Niemców 
jest pospolitym gwałtem, a postępowanie władz 
względem Polaków ma wszelkie znamiona znę­
cania się, To jest zresztą historyczna rola Niem- 
oów od najdawniejszych czasów, od polityki 
zakonu krzyżackiego aż do „oygańskic-h puł­
ków" Fryderyka Wielkiego. Minister skarbu 
R h e i n b a b e n  oświadczył, że ozegoś tak pro­
wokującego i zuchwałego, jak wczorajsza i o- 
negdajsza mowa p. Głębookiego, nie słyszano 
jeszcze w sejmie pruskim. Mówoa odpowiada mu 
oały wzburzony, bo jest Prusakiem. Polemizo­
wał dalej z wyrażeniem p. Głębockiego o 
„wsiaoh Potemkina" w polityce niemieokiej i 
wyraził się, że Polaoy ulegli swemu losowi. 
Jest to zresztą stwierdzonym faktem, że przez 
całe stuleoia Prusaoy wyświadczali dobrodziej­
stwa Polakom. Są oni dzisiaj poddanymi nie­
mieckimi i pozostaną nimi, jak długo choćby 
jedno tylko seroe niemieckie bije. Mimo to 
Niemoy pragną pokoju, a przeszkoda do niego 
jest jedynie po stronie Polaków. Sądzić Niem­
ców wedle jednej obwili dziejowej, wedle np. 
polityki krzyżaokiej, byłoby równie fałszywem, 
jak oceniać oałą historyę polską wedle tej 
chwili, kiedy w Polsce rządziły ruble rosyjskie 
i pruskie talary. Jeżeli |Cden pułk Fryderyka 
Wielkiego dopuścił się nadużyć, to był to fakt 
odosobniony. Jednak ten sam Fryderyk zniósł 
gospodarkę starostów, która rujnowała Polaków 
i przyprowadził kraj do rozkwitu, mimo to 
Polaoy na niego narzekają. Ale właśnie dlate­
go Niemoy go czozą i pójdą jego śladem.

Izba przyjęła poszozególne tytuły budżetu 
ministerstwa skarbu, poozem jeszoze dodatkowo 
obradowano nad niektórymi tytułami etatn wy­
znań i oświaty. Chodziło o dodatki dla nauczy­
cieli w marohiaoh wsohodnioh. W  dyskusji 
X . J a ż d ż e w s k i  przyznał, że p. Głębooki 
dał się porwać uniesienia. Polaoy walczą nie 
z niemieokośoią w marchii wschodniej, leoz z 
niemieckim szowinizmem. Dodatki dla nauczy- 
oieli są nieodpowiednie także dlatego, że oni stra­
cili zaufanie ludnośoi. Minister 8 1 u d t pod­
niósł, że X . Jażdżewski zwrócił uwagę na to, 
iż nauozyoiele posiadali dawniej zaufanie pol­
skiej ludności. Od ozasn, gdy duohowieństwo 
stanęło na ozele polskiej agitaoyi i wyznaozyło 
nawet premie za nieposłuszeństwo uozniów, 
koniecznem stało się poparcie nauozyoieli ze 
strony państwa.

Izba przyjęła z kolei propozycye rządu i 
resztę omawianego etatu.

Budapeszt 21 maroa. Wozoraj, z powodu 
rooznioy śmieroi Kossutha, około 1000 studen­
tów zgromadziło się przed gmaohem uniwersy­
teckim, żądając wywieszenia ocarnej chorągwi. 
Następnie wtargnęli do sal wykładowyoh, wzy­

wając do zaprzestania wykładów, poozem z bal­
konu wywieszono czarną ohorągiew. Stąd po- 
oiągnęli pod Politeohnikę, gdzie na ioh żąda­
nie również wywieszono żałobną ohorągiew i 
zaniechano wykładów. Demonstranci pociągnę­
li następnie pod Kasyno krajowe i narodowe i 
przed Teatr narodowy, hałaśliwie domagając 
się również wywieszenia czarnych chorągwi, 
ozego jednakże nie uozyniono. Rozprószeni 
przez polioyę, studenci w innem miejson ze­
brali się ponownie. Przyszło do starcia z po- 
lioyą, inspektora polioyi dra Bodę zraniono 
ciężko w głowę. Po uspokajających przemowach 
kilku kossuthowskioh posłów, studenci rozeszli 
się. 60-oiu aresztowano, ale po wylegitymowa­
niu się ioh wypuszozono na wolność.

W  węgierskim teatrze odbyły się również 
hałaśliwe demonstraoye. Po przedstawieniu przy­
szło przed lokalem klubu niezawisłości do star­
cia pomiędzy polioyą a demonstrantami. Z  okien 
klubu i z balkonów rznoono kamieniami.Inspektor 
polioyi Orb upadł na ziemię i został kopytami 
końskiemi poraniony tak, że żyoiu jego grozi 
niebezpieczeństwo. Demonstraoye trwały do 
godz. 11 w nooy. Wielu pokaleozonyoh odwie­
ziono do szpitala. Patrole polioyjne przeoiąga- 
ły  ulioami przez całą noc. Aresztowano 41 osób

O godz.. 12 w nooy Szell był jeszoze na 
polioyi. Ogółem jest 34 ciężko rannyob, dzie­
cko stratowane, 2 ludzi umierająoyoh. Wśród 
rannyoh znajdują się lekarze, radcy polioyi... 
Policya twierdzi, że poseł Zoltan Lengyel miał 
przebić jednego polioyanta nożem. Dziś zabu­
rzenia te będą przedmiotem dyskusyi w Sej­
mie, gdzie spodziewają się wielkich awantur. 
Posłowie z partyi niezawisłośoi oboą rannyob 
sprowadzić do parlamentu.

Berlin 21 maroa. W parlamencie niemieckim 
w dyskusyi nad etatem ministerstwa spraw zagra­
nicznych zabrał głos socyalista dr. Bernstein i o- 
stro uderzył na to, oo na poprzedniem posiedzenia 
przyznał sekretarz stann, że rząd rosyjski ma 
w Niemczech swoich ajentów celem śledzenia rze­
komo anarchistyoznyoh knowań. Dalej mówca do­
tknął kwestyi macedońskiej i rzekł, że najważniej 
szą sprawą jest zorganizowanie polioyi, gdyż ciągle 
jeszcze morduje się Macedończyków, a mienie ich 
rabnje się i niszczy; Go się tyczy Rumunii, to pań­
stwo to zawdzięcza swe istnienie tylko łasce Euro-' 
py, mimo to prześladuje żydów, łamiąc postano­
wienia traktatn berlińskiego jeszcze zuchwałej niżli 
Tnrcya. Niemcy, jako podpisani na tym traktacie, 
powinni się upomnień o dotrzymanie jego posta­
nowień.

Osiek 24 marca. Były dyrektor opadłego 
Towarzystwa oszczędności w Trbini, Stefan Sedely, 
którego obwiniono o defraudacyę 40.000 K., wczo­
raj, bezpośrednio przed wydaniem wyroku, odebrał 
sobie życie w ewojem mieszkaniu.

Kraków 21 maroa, N. Reforma donosi, że 
studenci uniwersytetu warszawskiego oddawna do­
magają się, by ioh sądziła władza uniwersytecka, a 
nie policya. Obecnie uchwalono strejk, choćby mia­
no zamknąć uniwersytet, aż do chwili wywalczenia 
żądanego sądownictwa. Wojsko dwukrotnie obiegło 
gmach uniwersytetu.

(Depesee popołudniowe).
Petersburg 21 maroa. Zbiór praw ogłasza 

nowe prawo o sposobie załatwiania spraw go­
spodarczych w miastach Królestwa polskiego. 
Budżety wszystkich miast próoz Warszawy i 
Łodzi zatwierdzać mają rządy gubarnatorskie, 
a budżety tyob dwu miast ministerstwo spraw 
wewnętrznych. Dalej wyliozone są sprawy, 
które należą do zakresu magistratów, a które 
wymagają potwierdzenia wyższych władz.

Warszawa 21 maroa. Na zakupienie Pie­
skowej Skały podpisano już udziałów na 
35*000 rubli.

Montevideo 21 maroa. Biuro Reutera do­
nosi, że układy o pokój z powstańoami trwają 
dalej. Mimo to rząd mobilizuje gwardyę naro­
dową. W mieśoie odbywają się demonstraoye.

Kraków 21 marca. Dziś w południe odbyło 
się zakończenie pierwszego majsterskiego kursu 
krawieckiego. Trwał on 4 tygodni; w kursie brało 
udział 12 majstrów i 18 czeladników. Wykładał 
nauczyciel kursów w iedeńskich Gunthel, U czn io­

wie wykonali 70 wzorów krojn na rozmaite ubra­
nia. Na dzisiejszym końcowym wykładzie obecni 
byli: inspektor dr. Sohoenett, inspektor przemysło­
wy Kremer, kierownik wydziału szkolnego magi­
stratu, Buczkowski. Uczniowie podziękowali gorąco 
za daną im sposobność wykształcenia się w nance 
krojn.

Budapeszt 21 maroa. Dziś wcześnie rano 
zjawili się przed budynkiem uniwersytetu w 
znaoznej liozbie studenci, przynosząc wiado­
mość, że dwóch studentów umarło dziś w sku­
tek ran, otrzymanych podozas wozorajszych de- 
monstraoyj. Studenoi zażądali wywieszenia 
czarnej ohorągwi na uniwersytecie. Żądaniu ta- 
mu uczyniono zadość. Posłowie z partyi Ko­
ssutha wezwali studentów, aby udali się przed 
parlament i tam domagali się nkarania win­
ny oh.

O godzinie 10 rano około 1.000 studen­
tów, niosąc na przodzie czarną chorągiew, 
udało się do parlamentu. Deputaoyę złożoną 
z 10 członków poprowadzili posłowie Kossuth, 
Nessi i Lengyel do prezydenta ministrów, ża- 
ląo się wobec niego na wozorajsze postępowa­
nie i nadużycia polioyi.

S z e l l  odpowiedział, że nie mając jeszoze 
urzędowego sprawozdania, nie może wypowie­
dzieć swego zdania, że zajmie się gorliwie 
sprawą, musi jednak zwróoió uwagę studen­
tów, iż także z ioh strony były nadużycia i 
wielkie wykroozenia. Na to powiedział K  o s- 
s n t h, że studenci mają prawo dać pnblioznie 
wyraz uozuoiom swym, że interwenoya była 
niepotrzebną. Żyjemy w państwie prawnem 
a nie polioyjnem.

Na to odparł S z e l l ,  że „nlioa nie jest 
wyłąozną domeną studentów". Codziennie pra­
wie powtarzająoe się demonstraoye zagrażają 
bezpieczeństwa publioznemu. Minister musi 
polioyę, czuwającą nad porządkiem publicznym, 
wziąć w obronę i strzedz jej powagi.

P. L e n g y e l  oświadozył, że po tej odpo­
wiedzi prezydenta ministrów nie może ręczyć 
■a to, oo się dalej stanie.

S z e l l  zauważył, że dziwi go to wyra­
żenie w ustaoh ozłonka parlamentu i przy- 
wódzoy deputaoyi.

Deputaoya zakomunikowała odpowiedź 
prezydenta ministrów studentom, którzy ze­
brali się w auli na naradę. t

Dzisiejsze posiedzenie sejmu jest bardzo 
burzliwe. Gdy prezydent ministów wszedł na 
salę, przyjęła go opozyoya okrzykami oburze­
nia, a prawioa okrzykami „Eljen". Pp. Batkaj 
i Yasonyi żalą się na wozorajsze postępowanie 
polioyi. Batkaj żąda usunięcia prezydenta po- 
lioyi z urzędu, inaozej dalsze obrady w sejmie 
nie będą możliwe.

mine, J. Einerl, C. Schchardt, J. Endl weber, L. 
Koch, G. Pollak i H, Ungar z Wiednia. J. hr. Po­
toccy z Rymanowa. R. Lossów z Borysławia. W. 
Gładyszowski z Przemyśla.

* a d e s l a n e .
Bnbryka ta nie pochodzi od Bedahoyi, nie bierze też one 

za nią na eiebie żadnej odpowiedzialności.

C  k. Zarząd Zakładu karnego w Stani­
sławowie ma na sprzedaż wielki wybór kilkule­
tnich szczepionych drzewek owocowych jak najszla­
chetniejszych gatunków, a mianowicie: jabłonie, 
grusze, wiśnie, czereśnie, śliwy, włoskie orzechy, 
morwy białe i ozarne, agrest i porzeczki, tak wy- 
soko jak i niskopienne, po cenach 60 halerzy za 
sztnkę, jakoteż agrest i porzeczki szczepione dobo­
rowych gatunków w krzakach, w cenie po 80 ha- 
lerzy za krzak.

Wyszły z druku podręczniki naukowe:
P v . Reussnera „Samouczek „Polsko-R osyJ- 
•klu kurs I-y, edycya IV. 4*20 kor. — Samouczek 
„Polsko-Angielski" kur* I-y, ed. IX-ta, 2*80 kor. — 
P o lsk o -Fra n cu sk i I-szy kurs, VT-ta ed. 3*60 kor. — 
Polsko • Niem iecki" I-szy kurs, XNI-sk& edycya, 
2*40 kor. — O nadzwyczajnej łatwości, praktyozności i 
użyteczności „Sam ouczka" może świadczyć przeszło 
2 2 .0 0 0  zwolenników metody ReUSSnera i przeszło 
2000  jego uczniów osobistych. — Główny skład w 
Księgarni Polskiej B . Połonieckiego we L w o ­
wie, ulica Akadem icka 2.

H O TE L  O E O R O F A .
Przyjechali dnia 21 marca. Hr. M. Komo­

rowski z Glinny. M. Brykczyński z Pacykowa. M. 
Zieliński z Strntyna. A. Stecki z Podola ros. W. 
Gnoiński z Krasnego. J. Krieger z Borysławia. A. 
Kobylański z Snowidowa. A. Jordan, A. Abelea i 
U. Nenbnręer z Wiednia. C. Świeżawski z Króle­
stwa Polskiego. M. Winnicka z Tnrad.

H O TEL EUROPEJSKI
Albert Szkowron.

Lwów — Plao Maryaoki 
Przyjechali dnia 21 maroa. Hr. M. Danin 

Borkowski z Mielnicy. Hr. Fr. Czosnowski z Oko- 
mli. Dr. Witoszyński z Sanoka. Dr, Dantelbaum z 
Gzerniowiec. A. Scbńtz z Krakowa. J. Alma, A. 
Lów i E. Geiringer z Wiednia. Z. Zieliński z Pod- 
sadek. J. Głuchowski z Tłnmacza. B. Kapfiński z 
Bełza. P. Strelów z Gracn.

H O TE L  FRANCUSKI.
L w ó w  — P l a o  M a r y a o k i .  

Pierwseoreędny hotel e komfortem urcądsony pilr 
enedska restauracya > pokojem do iniadad cm- 

ktemia te miejscu.
Przyjechali dnia 21 marca, F. Jarnntowski 

■ Twierdzy. K. Henisz z Kudryniec. W. Jaworski 
z Tłustego. E. Schlesinger z Białej. M. Krajewska 
7. Remeuows. S. Kędzierski z Mereszezowa. O. Car-

Wiedeń 21 maroa. Kursa giełdowe.
Losy: a) procentowe :

Anstr. zakł. kr. * obi. pr. z r. 1880 3*/. 268.75, 
b ,  . n 1889 8% 265.75

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4*/, 278.— 
TJregulow. Dunaju z r. 1880 100 z,. 5*/« 000.— 
Węg. Banku hipoteoznego po 100 zł. 4*/# 269.— 
Poźyoaka serbska prem. po 100 fr. 2°/, 88.76 
Tureokie obi. prem. kolej po 400 fr. 119*75 

b) bezprocentowe:
Budapeszteńskie (Baeilioa) 5 zł. 19.20, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 433.00, Clary 40 
zł. m. k. 172.00, Pożyozka m. Insbruku 20 zł 
84.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 75.50. Pożyozka 
m. Lubiany 20 zł. 70.00, Ofen 40 zł. 180.00, 
Palffy 40 zł. m. k. 178.00, Ozerw. krzyża-austr. 
10 zł. 55*25, Ozerw. krzyża węg. 5 zł. 27.90, 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 67.—, Salma 
40 zł. m k, 280.—, Rożyoika saloburska 20 sł. 
75.—, Pożyozka St. Genois 40 zł. m. k. 260.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 439.— .

Berlin 21 maroa (Zamknięcie giełdy) 
(Podług obliczenia procentowego): Banknoty
austryaokie 85*40 Spirytus 00.00.

Paryż 21 maroa. (Zamknięcie giełdy). 
Trry procent, renta 99*40 Mąka („Fleur de Pa- 
ris") 8045.

Frankfurt 21 maroa. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryaokie 217*75. Koleje pań­
stwowe 14900 exolusive kupon. Alpiny 000*00. 
Disoonto 195*80. Laura 224*10.

Ruoh poolągów kolajowyoh
waisr od Igo maja 1909 roku według osasa środkowe- 

europojakiege.
P n y e b s d z ą  śm  L w e a ra i

Z Krakowa: 8.31*, 1*38, 8*40*, 6*10, 8*60, 5 601 a.60* 
Z Kieuowa: 10*95.
Z Podwoioosysk (na dworsec główny): 3 *3 8 , 8*00, 5 

10*90*; na Podaamose: 8 *3 0 , 7*40, 6*11, 10*09'.
Z Tarnopola: 8.86* (na dw. gł.): 8*14* na Podsanor- 
Z Oaerniowiee: 18*18*. 1*48, 6*90, 6*40 i 9-90*.
Za Stanisławowa: 11*55.
Ze Stryja: 8*10, 1*10, 4*40, 10*50*.
Z Ha wy i Sokala. 8*lb, 6 60*.
Z Janowa 7*45, l*9t, 9*95*, 10*08*.

O  r b t ś r ę  > «  L w t s r a :
Do Krakowa 18*48*, 8 *3 0 , 8 *88 , 4*16*,8**b, U W
Do Hsesaowa: 8*60.
Do Praemyśla: 8*95*.
Do Podwołoosysk s dworca głównego: 1*88, 6*80, 9*00* 

11*10*; ■ Podsamosa: 2 * 0 9 , 6*48, 9:90*, 1189*.
Do Tarnopola: 1( 40 a dw: głównego i 10*57 e Podsamca?
Dc Oeemiowiec: 8*81*. 2  4 0 ,  6 95, 10*80, 10*30*.
Do Stanisławowa: 6*10*.
Do Stryja: 6*85, 9*00, 9*05, 6*85*.
Do Bawy i Sokala: 9*50, 7*10*.
Do Janowa: 9*16, 1*25, 8*15 6*80*, 10*05*

U w a g a . Pociągi pośpleune drukowane eę literami 
tłuatemi; pociągi nocne oinaoaone ■% gwiasdką. Pora -
en» Hc.sy od ł3»oćti C <«d&r,gór de 5 bmb.

J. P I E T Z I C f l  Ska *
we Lwowie, ul. Kręta 1. 3

(Telefon 437)

biuro techniczne i elektryczne
U rzą d za  : U rzą d z a : Oświetlenie elektryczne,

Gorzelnie, Browary, Fabryki drożdży, Przeniesienia siły, Telefony, Dzwonki 
Tartaki, Krochmalarnie elektryczne, Gromochromy.

D o s ta rcza : U trzym uje  skład artykułów elek-
Maszyny parorowe, trotechnicznych itp. Lampy łukowe
Motory i lokomobile gazowe, benzy- „Regina", Lampy łukowo Bremerlicht", 

nowe i ropą pędzone dla młocarń, Lampki ćarowe jasne i matowe, o ró-
Turbiny wodze i parowe, żnem napięciu, druty izolowane, ple- S
Bezerwoary r.a wodę, spirytus, naftę. cionki bateryi, akumulatory itp. 0  

U trzym uje  na składzie : Świeczniki wiszące i ścienne, lampy
Pasy, oliwę, smary, płyty gumowe, stołowe, wszelkie armotury dla oświe- 
asbestowe, klingerit, armotury dla ko-tlen elektrycznych zakładów prze- 

tłów parowych, wodocięgów. | mysłowych.

:

i
i

i
i

ee!
T a jn y  radca Prof. D r. C. FlUgge we Wrocławiu członek rady sani­

tarnej państwowej pisze: „Przy wielu chorobach zakaźnych uznaj ę desynfekeyo- 
nowauie formalinowe za doskonałe. Na równi z Drem Pólkiem uważam po wy­
próbowaniu aparatów Trillata i Bosenberga, aparaty specyalno do formaliny naj­
odpowiedniejsze, i zamierzam w razie założenia szkoły desynfektorów takowe użyć 

Ważne nadzwyczaj są oświadczenia Prof. Dr. K oberta, byłego dyrektora 
światowej sławy instytutu Brehmera w Gorbersdorf.

Z naszego polecenia, wypróbował D r. M o lie r  zarządca laboratoryum ba 
kteryologiczaego powyższego zakładu lampę Scheringa ze stanowiska teorety­
cznego i praktycznego wynachodząc, że przy użyciu l 1/, do 2 pastylek na 1 mt, 
kub. przestrzeni w pokoju po 86 godzinach ustroje tnberkuliczne, dyfteryczne, 
Streptooocus pyogenea, Staphylooonus pyogones aureus, ten sam, biały i żółty, 
jakoteż Bakterimu coli zniszczone zostały. Na przeciąg tychże 86 godzin umie­
szczone w tym pokoju świnki morskie nie zasłabły.

D r. A. Nlctie lekarz zarządzający w szpitalu maltańskim we Wrocławiu 
doniósł nam w swoim’ czasie z Beichenhallu: Dzięki uprzejmości radoy dworu 
Dra A. Schmidu miałem sposobność użyć Wasz aparat u siebie w domu, w któ­
rym wybuchła szkarlatyna. Aparat oddał znakomite usługi.

D r Rode, dyrektor szpitala marynarskiego ces. Fryderyka w Norderney 
doniósł 5 siorpnia 1898:

Niewątpię, iż udało mi się obecnie szkarlatynę opanowoć (14 wypadków 
w 6. tyg.) Od 28 lipca w oddziele dziecięcym żaden nowy wypadek nie zaszedł 
po dokładnej desynfekcyi pastylami formalino wami.

Główną sprzedaż aparatów  i pastylek farm alinowych
=  na Austro-Węgry posiada =

Hermann 'Weiss i Syn
w Pradze, Plac Aw. Wacława 63.

■ do nabycia w aptekach i drogneryach we Lwowie' = =
T .  Łazow skiego, P. M ikolascha, J  P le p e sa -P o ra - 

tyńskiego, J. Pinelesa, Z. R uckera  i J .  Kajetanówicza.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników
i unlwers. reklamy

Adolfa Chnlawskiego
w Wiedniu, V I., Getreidemarkt N r  13. (Telefon 2432)
przyjmuje; przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata ; zamówienia, 
na wykonanie: afiszów, szyldów, illnatracyi etc. przez pierwszorzędnych artystów.

Udaielanie autentycsnych adresów.

*  P 8 1 K J IS  *
sprowadzaną drogą Wodę Selterską zastępuje

w zupełności woda polecona przez Towarzystwo lekarskie

a l ł r s O i c z n o - s ł o r L S i
zawierająca części składowe jak

WODA SELTERSKA
wyrobu fabryki pod firmą

K, RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie g
ulica Sw. Gertrudy I. 4 .

Główny skład we Lwowie w aptece J. Wewiórskiego * 
ulica Halicka.' nL,

■ ■ ■  .■ ■ ■ . ■  .■  ■  ■  ■  ■  ■ !

S s W i s m  ■  ■ ¥ T s s s
Do zapuszczania podłóg i posadzek

poleca

O. T. W I N C K L E R A  Syn
we Lw ow ie, Rynek i. 2 8 .

S Rflasę francuską jedynie prawdziwą.
P a s tę  krajową, tańszą od francuskiej. 

vl l  M a s ę  woskową do rozpuszczania w wodzie.
JM Lakiery bursztynowe, szybko sohnąoe-

Lakiery emaliowe w 37 kolorach.
.. Lakiery spirytusowe, barwne, do podłóg.

Cizinę politurę podłogową.
W o s k  i terpentynę.

®  S z c z o tk i i sukna do podłóg.
F a r b y  na pisanki.

CM C s a a i k i  da-rzaa.® i  o - p ł a c o n e .  •

ąoooooooooooooooooooooooooooooooooo:
_______Rok założenia 1789 _

J e d y n a  K r a j c w a -

Świec i blicharnia wosku
Fryderyka Schubutha i Spółki §

Lw ów , Rynek I. 45  poleca. . Q
Świece woskowe, kościelne, stołow e białe I pięknie mało- X  
wane. Kwiaty do świec, kwiaty ołtarzowe. Główny skład q  

g  świec „APOLLO". Cenniki szczegółowe wysyłamy na żądania. O

eooooooooooooooooooooooooooooooooooooS



PRZEGLĄD z dnia 22 Marca 1903.

W celu rozpowszechnienia w Galicyi znanych 
w całym świecie

pługów parowych
dostarcza tychże najtaniej

John Fowler & Co.i

Wiedeń IV|2v Alleegasse 62.

Reflektantom, mającym zamiar przed zakupnem 
p o w y ż s z e  p ł u g i  wybróbować, wskazani zostaną 
zdolni przedsiębiorcy, którzy za pomocą pługów Fo­

wlera orkę według umowy wykonają.

t ó ś - itdKi mu(i siwiriniLaKw. 
DoronfpMTpri,

lElPl̂ CrCNw
ŻOtADEK

_ BKA _

t a c t a m i

mu* 
intoyums*.' 

l>MWBURS, >T̂SRY.'

OB LEKARZY

njlcpai

Jak w przemijających dolegliwościach, tak też i przestarzałych cier­
pieniach żołądka i kiszek, które dotychczas wszystkim środkom stawiały 
csoło, poleca się na próbą „ Q  A S T R Y  C Y N Ę " . Prospekty i świadeotwa 
do rosporsądzenia.

Małe pudełko 2 kor., — duże pndełko 3 korony, franco 20, poleoone 
o 45 hal. więcej.

We LW O W IE  do nabycia: w aptece pod „Złotą Gw:azdą“ Piotra  
M ikolascha, i w aptece pod „Srebrnym Orłem“ Z . R uckera i w in­
nych aptekach.

DO NABYCIA:
Salvator -  Apotheke, Pressburg

En gros w med. drogueryaoh.

Najnowszy środek do zapuszczania podłóg

Nowość! C IR IN E  I Nowość!
wyrobu Józefa Lorenza w Chebie.

C iriną  smaruje sią podłogi tak jakier pąndzlem.
C iriną  zapussczone podłogi można wodą zmywać, a podłoga

nie traci na połysku.
C irin ą  lapusscione podłogi wyciera sią suknem lub czyści

sią sierotkami.
Główny skład w handlu

O. T. W I]S €K L E B A  Syna
Lwów, Rynek 1. 28.

O d s p rz e d a ją c y m  o dp o w ie dni opust. ' N I

i M I M H Ś M M I S M Ś U
H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

E d m u n d a  R i e d i a
we Lwowls, uł. Teatralna 3 naprzeolw Katedry.

H E B B A T Ę  poleca najlepsza gatunki

poleca c  
sbioru majowego: 
półki. Cocgo zł. 1‘60 
Sonchong czar. 2'—
—zbiór majowy 8-—
Kaysow czarna A—
M'lange deŁcn. A—
W y siew ki herba­

ciane . . 1*80
Wysiewki z najle­
pszych herbat 1-60

o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej steoyi pocatŁwej 4 '/, kilogr, 

w woreczku 
Porterico . . . 9"— pół k. —*90
Ouba grubo-siam. 9*50 
Oeylon zielona 10.— 
Ceyl. z. przednia 10*40 
Oeylon z.g. ziarn. 10*76 
Oeylon ziel. pert. 10.76 
Mocca arab. arom. 10*76 
Jawa złota 10*76

-■90 1

1*04 1 
1*06 l 
1*08 < 
1*08
1.08 '

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincyi wysyła sią odwrotną pocztą.

I f l l M W W ł l U M I t l
M o lla ’ P ro s z k i Seidliekie

M olla  proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro­
bom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

f ^ *  Fa łs zyw e  w y ro b y  będą sądownie ś c ig a n e . ------
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2.

Wódka francuska i sol Molla
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem saziąbienia, działa wzmacniająco na mięśnie, 
___________ nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.9 0 .

Gł. skład wyżył,, A. MOLL c. k. dostawca nadw ., Wiedeś, Tuchlauben. 9 .
0 ^ “  Uprasza sią Szanow. Publiczność, ażeby wyraźiiie żądała wyrobów 

MOLL A  i  te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
8KLADY we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, J Wewiórski, aptekarz, Jos. Pineles, 
aptekarz, En gros: 8t. Markiewicz, Musiałowioz i Janik, O. T. Wincklera Syn‘ 
Albert Szkowron. Antoni Ehrbar Aptekarz.

CAŁKOWITA GOTÓWKA 

NIE WYMAGANA!

ULGI W SPŁATACH 

WEDLE UMOWY 

BEZ PODWYŻSZENIA CEN!

U

Jeszcze więcej, ale w przerażającym 
do tejże stosunku będący

słaby popytCeny 
w koronach.

Ceny 
w koronaoh.

P. T. kupujący, którzy na 
kredyt nie reflektują, otrzy­
mują przy natychmiasto- 
loem zapłaceniu gotówką, 
albo też przy uiszczeniu 
kwoty za zaliczką następu­
jący rabat: na kwotę po­
nad 60 K. 3"l0, ponad 100 
K. 4B/0. — Przy interesach 
na kredyt lub na czas, ra­

bat ten odpada.

nagromadziły w licznych fabrykaoh i na rynkach ogro­
mne zapasy towarów, przez co ceny tychże tak spadły, 
iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można już nabyć w dobrych 
gatunkach dywany, portyery, chodniki, kapy na stoły 
i łóżka, koce, kołdry, linoleum, ceraty i różne przedmioty 
dekoracyjne i luxusowe, jakoteż bieliznę męską i damską 
i inne potrzebne artykuły, a to tern łatwiejsze powinno 
dla Wielm. Pana być nabycie takich rzeczy, ile że Wielm. 
Pan może sobie spłatę w ygodnie rozłożyć.

Nasza renomowana, a szozególnie w Galicyi za­
szczytnie znana firma, mająoa za zasadą dobre towary 
sprzedawać bez konkurencyi po niskich cenach obrała sobie 
także system i hasło : „całkowita gotówka niewyma* 
gana" i „u lgi w  spłatach m ożliw ie dogodne".

W  ślad tedy zatem dajem y nasze tow ary 
na kredyt w szystkim  Przewielebnym P. T. Duchb- 
wnym, Wielm. P. T. Właścicielom, dóbr i realności, Adwo- 
M odne p o rłye ry  we wszyst­

kich możliwych kolorach, pa- 
ra pojior. 240 i wyżej.

Efektowne firanki koronko­
we w najmodniejszych wzo­
rach, para po kor 2*80 i wyżej.

Modne karnlsze do powie­
szenia aa nich portyer i fira­
nek, po kor. 1*60 i wyżej.

P ra ktyczn e  nakrycie  na
otomaną, w efektownych wzo­
rach, na obydwie strony do , 
użycia, długości 280 ctm., zaś 
szerokośoi 180 ctm. pokor. 15 
i wyżej_____________________

Modne prawdziwie chińskie 
S k ó ry  kozie i angora, służą­
ce jako dywaniki przed łóżka, 
przed otomany lub przed biur­
ka, po kor. 10 do 12 i wyżej.

Modne k a p y  buretowe i sznel- 
kowe na stoły i na łóżka, w 

najpiękniejszych kolorach, sztu­
ka po kor. 2'50, 3, 5 i wyżej,

Praktyczne" koce~do"l>odróży7’ imTta- 
cye skór tygrysich i innych zwierząt, 
po koron 12 i wyżej.

katom, Notaryuszom, Lekarzom, Inżynierom, c. k. Sędziom 
i Urzędnikom sądowym, Aptekarzom, Urzędnikom poczto­
wym i skarbowym, Profesorom i Nauczycielom gimnazjal­
nym, stabilizowanym Nauczycielom i Nauczycielkom ludo­
wym, wogóle wszystkim P. T. Urzędnikom państwowym, 
Urzędnikom i Podurzędnikom kolejowym i Urzędnikom pry­
watnym w dobrych stosunkach będącym, jakoteż innym 
Osobom prywatnym, które są w możności zobowiązań swych 
dotrzymać, dalej członkom korpusu c. k. Żandarmeryi i c. 
k. Straży skarbowej (jeżeli są stabilizowani) i wszystkim 
innym tutaj nienaprowadzonym stanom, kategoryom i kla­
som społeczeństwa, które nie chcą lub nic są w możności 
potrzebne im towary za gotówkę zakupywuć i przyznajemy 
tymże ulgi w spłatach częściowych, które mogą stosownie 
do umowy być rozłożone na miesiące i kwartały, przyczem 
z naciskiem podnosimy, ił przy interesach na kredyt abso­
lutnie cen towarów nie podwyższamy.

Kilka tysię cy  resztek cho­
dników, resztka zawierająca 
5 do 6 metrów koron 2.—, 
2'50 do 3— ; 7 do 8 mt.r. kor. 
2*40, 8-60, 4 — do 5 — ; 8>/a
do 10 mtr. koron 3*—, 4'—, 
5'— do 6.—. Mnóstwo resztek 
chodników w wyrobach bruk­
selskich „Caramani“ i kilim- 
kowyoh od 6 do 6 mtr. koron 
7*— do 9'— ; 7 do 8 mtr. ko­
ron 8‘ 50, 10.— do 12'— ; 8*/, 
do 10 mtr. kor. 10*50 12 do 14.

I

środek dyetetyozny znako­
mity likier wzmacniający żo­
łądek F a b ry k i w  Santo, 
ni, T re n to -B e rlin ie . Ce­
na flaszki K. 1'20. Do naby-

__________________________________________   cia we wszystkich aptekach,
drogrueryach i handlach delikatesów. Skład główny W Alte K. K . Fe ld - 

apotheke, Mfien I. Stephansplatz 8.

Santonicum

Gorsety *^P|
najnowszego kroju, z prostą bryklą

poleca

W a r s z a w s k a  F a b r y k a  G rorsetów

„Karolina**
L w ó w , P a s a ż  H aiasm ana.

Zamówienia w zakres gorseaiarstwa wcho­
dzące wykonuje się w przeciągu 24 godsin.

K o ce  tlanelletow e, 150 ctm. szeroko- 
śei, zaś 200 ctm. długości, w najnow­
szych pięknych wzorach, po koron 4 
i wyżej ; te same z czystej wełny wiel­
błądziej, systemu prof. Jaegera, po ko­
ron 8 i wyżej.

M o c n e  cho dniki do pokoi, na schody 
i na kurytarze, w pięknych wzorach, 
metr po 80, 40, 50 halerzy i wyżej.

D yw any do pokoi, salonów, 
sypialń, jadalń i pokoi dzie­
cinnych, w najwspanialszych 
kolorach (do użycia także ja ­
ko dywany kościelne i przed 
ołtarze) 140 ctm. szerokie, 
200 ctm. długie po koron 8 ; 
te same 175 ctm. szerokie 240 
długie po kor. 11; 200 ctm. 
szerokie 800 otm. długie po 
kor. 14; te same 235 ctm. sze­

rokie, 815 ctm. długio po kor. 20. 
D yw a ny ścienne nad łóżka, w wielu 

efektownych wzorach, tak z wizerun­
kami zwierząt i figurami osób, jakoteż 
w wielu pięknych wzorach kwiatowych, 
perskich i secesyjnych, 200 ctm. długo­
ści, zaś 140 ctm. szerokości, po koron 
10'50 i wyżej.

Dyw aniki przed łóżka, po koron 1*80
i wyżej. __________

D e ry  na konie W  wielkim wyborze,
 po koron 2'50 i wyżej. ____
Stebnowane I watowane k o łd ry , 

przednie gatunki (za nową i ozystą wa­
tą ręozy sią) we wszystkich możliwyoh 
koloraoh, po koron 8 i wyżej.

K O S Z U L E lM Ę S K IE
robione na miarą, z przodami gładkiemi, fałdowa- 
nemi lub haftowanemi, w dobrych gatunkach, po 
koron 3.— i wyżej.— K aleson y m ęskie po ko­
ron 2*— i wyżej. — K oszu le nocne  po koron

820 i wyżej.

Szyfony, płótna i gradle na bielizną mąską, 
damską i dziecinną, jakoteż na bielizną do po­

ścieli metr po 50, 60, 70 hal. i wyżej.

Ręczniki, bielizna na stół, garnitury do 
kawy i herbaty po bajecznieniskich 

cenach.
Za nadesłaniem marki pocztowej za 10 bal. wyseła- 

my na żądanie nasz bogato illustrowany cennik dywanów, 
portyer, firanek, chodnikom, cerat, linoleum, narzutek na 
otomany, kap na stoły i łóżka, koców do podróży i do 
sanek, der na konie, kołder, gobelinów, makat i innych arty­
kułów dekoracyjnych, jak również towarów ilnianych i ba­
wełnianych, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, szyfo- 
nóvj, płótna, bielizny stołowej i innych potrzebnych arty­
kułów.

L isty  1 z a m ó w ie n ia

Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jest wpierw 
nas ustnie lub pisemnie zawiadomić, na które towary się 
reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna kwota ma być 
spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o 
łaskawe zaszczycenie na: osobistemi odwiedzinami, skoro
jednak Wielm. Pan mieszka poza Lwowom, a przyjazd do 
nas nie będzie wygodnym, prosimy łask. do nas listownie 
się udać. 

n a le ż y  a d r e s o w a ć :

Dom towarowy J o  L o o r 1 we Lwowie, ulica Sykstuska 6, (P asa t Hausm ana),

Karola Bałłabana^następcaj
Józef O źm iński

Lwów, ul. Halicka l. 23
poleca

Herbaty chińskie
zbioru majowego 

z wybornym smakiem i1 
aromatyczną wonią: 

Pół klgr. Congo cesar­
skie złr. 2.

Pół klg. Familijnej sł. 8. 
Pół klg. Melange zł. 4. 
Pół klg. Imperial zł. 5. 
Pół klg. Wysiewek z naj­

lepszych herbat zł. 160. 
Zamówienia z prowin 

cyi uskutecznia sią o j 
wrotną pocztą nie licząc 
upakowania.

jw najlepszych gatunkach 
jo smaku ozystyin aroraa- 
1 tycznym w woreczkach 
4’ /, klgr. opłacone do każ­

dej staoyi pocztowej: 
Ceylon gruboziarn. naj- 

przedn. . . ił. i<> 70 
■Ceylon gruboziar*. śre- 
I dnia . . . .  zł. 10. 
[Ouba b. dobra . zł. 9*60 
Portorioo . , . ił. 9 óf).
Caracas . . zł. 7 _
Ceylon perłowa zł. 10-70. 
Mocca arabska sł. 10'70. 
[Jawa złota . sł. 10*70

Otwarto
w P a s a ż u  M ik o la s c h a  

o d  2 £ Z x ę t © )
Najnowszy francuski

Ghromo-Fotoskop
=  Świat i żyoie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =  

W idoki natury =  podróże =  Sto 
iioe świata =  W yp ra w y nauko* 
we =  W ypadki h istoryczne —  
O b ra zy  z  postępu cyw iliza c yi =  
Sztuko I nauka =  itd. itd.
=Zm iana obrazów co tygodnia= 
od 22-go marca 1903

„Nad Bosforem
Wstęp lO ct.

Otwarto on lOtel rano do ifitel wtecidr.

Do Dworu W bnykiaf6'
wszechstronnie wykształcony ogrodnik do 
samoistnego prowadzenia ogrodu kwiato 
wego, warzywnego i owocowego. Refle- 
ktanci Z bardzo dobrymi poleoeniami 
zeohcą nadesłać odpisy świadectw do kan- 
elaryi sekretaria dworu W Dukli, po­
czta w miejscu. Podania nieuwsględnio- 
ne zostaną bez odpowiedzi.

B iu ro  nauczycie lskie  Mme Alle 
ment Trzeciego Maja ■% poleca inteli­
gentną młodą polką z doskonałą konwer- 
sacyą francuską i wyższą muzyką.

Nauczycielka
polka, posiadająca język francuski, nie­
miecki, muzyką poszukuje zaraz miejsoa. 

Adres:
P s a ry  via  Chodorów , M . P .

Poste-restante.

Na Święta!
Masą migdałową i orzechową do prze 

kładania ciast i tortów utartą, jak ma 
sło maszyną parową na waloaoh granito­
wych (nie tłuczoną w kamiennym mo­
ździerzu z piaskowca jak gdzie indziej 
robią) jedynie prawdziwą można dostać 
w fabryce czekolady i cukrów H. Tre* 
tera We Lw ow ie ul Kopernika 1. 8. 
obok pasażu Mikolascha. Znakomita her­
bata chińsko-rosyjska */4 funta 50 cent. 
Czekolada do ciast po 70 cent za funt. 
Bombonierki i cukry deserowo funt 1 zł. 
20 ct. w olbrzymim wyborze. Zamówie­
nia z prowincyi wysyła sią odwrotnie.

Tłó m a cze n ia  z  polskiego na 
niem ieckie i z  niemieckiego na 
polskie w ykonuje zupełnie do* 
kładnie i w iernie akadem ik. A  
dres w  biurze Piohna.

R ządca z szkołą rolniczą, uczci-
leśnik wy, pracowity, wszech­

stronnie wykształcony, z długoletnią pra 
ktyką, w sile wieku, żonaty, bezdzietny, 
po* bukuje posadą zaraz za stałem wyna 
grodzeniem lub tantyemą. Łaskawe zgło­
szenia: Jezy, Trakt węgierski Nr. 29, 

Przemyśl.

Samodzielnie
w najkrótszym czasie można sią nauczyć 
doskonale grać z nut na skrzypcach (na 
wet starsi) zapomooą lokayj korespon 
denoyjnych. Adm inlstracya, Lw ów, 
ul. Sykstuska 3 0 .

•KTq  ł->/-vQ+-1 znakomite świeże
A T H i JJU O L i .  wędzone biklingi,
szproty i olbrzymie śledzie łososiowe, 
marynowane śledzie holenderskie i bałty 
caie, moskale, sardynki w puszkach, ka­
wior astrachański, ser szwajcarski kra­
jowy i Ementhaler, ser francuski Boque- 

1 fort, bryndzą liptawską oraz masło de­
serowe do ohleba i solone kuchenne z naj­
lepszych dworów i oodziennie świeżego 
transportu poleca po najtańszych cenach 
handel korzenny LEONABDA SOLE­
CKIEGO, Lwów, Batorego 2.

Osoba inteligentna w średnim wieku, 
poszukuje miejsoa do zarządu domu u 
księdza polskiego — adres L. Hostow* 
Ska, Stanisław ów  ul. Kolejowa 1.120 
dom Dymianowa.

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y
pod firmą :

A N T O N I  K A F K A

R O W ER Y
z fabryk Diirkopp & Co i Cless & Ples- 
sing w Gracu wszelkie przybory dla ko­

larzy
warstat reperacyjny

Bakiety, siatki i piłki do Tennisa poleca 
najtaniej W. Łu k asie w iC Z , Lwów ul 

Akademicka 26. Cenniki gratis.

Kupujmy rękawiczki i gorsety tylko u

J a k ó b a  F u h r e r a
MF* Bąkawioznika i bandażysty. 

Lw ów , Tryb u n a ls k a  liczba 10
pod 8-ma koronami.

S h la d  p łó c ie n  k o r cz y ń s k ich , 
L w ów , H a l ic k a  t®. P o le c a  b ie liz n ę  
s to ip w ą  w w ie lk im  w y b o rze , o ra z  
P łó tn a  i  W eb y  czy s to  ln ia n e  w r o ­
zm a ite j s z e r o k o ś c i .  L en y  fa b ry  
czn e .

1 3 o w e r damski „Wafenrad“ prawie 
-k«nowy za 100 koron do nabycia u J. 
Bolkota Lwów, ul. MurarBka 12

Ekonom p‘„ :S ".r ‘SS,
W  G. post.-rest m. Stanisławów.

PASAŻ HAUSMANA 
Lwowskie

FOTO-PLASTICON
(46 razy premiowane)

o d  a7 , — a8/m
do widzenia

Wspaniałe widoki

T Y R O L U .
Wstęp 10 centów.

(przedtem A. Kożelonlek) we Lwowie ul. 
Halicka 4  (obok Katedry) poleca na 
obecny sezon kapelusze i cylindry 
własnego wyrobn w  najm odniejszych
fasonach i koloraoh po najtańszyoh ce­
nach, także kapeluszo i cylindry P. C. 
Habiga, całkiem lekkie cylindry po 9 zł. 
Kapelusze w różnych kolorach po 5 zł. 
Kapelusze „Looden“ z fabryki A. Pich 
lera w Graou oraz najtaniej kapelusze 

dla dzieci.
Cenniki na żądanie gratis i franeo.

Dzierżawy skich, miejsżych] 
i większych także z gorzelniami poleca 

najkorzystniej
Tennenbaum, Lwów

Szpitalna 21.

„Meyers- Conversation-Lexikon“
z roku 1900, w 16 tomach, w pięknej 
i trwałej oprawie, prawie nieużywane 
można nabyć za 7 0  koron. Arlies: J  
Bolkot Lwów, Murarska 12.

Świeży transport
papieru przeźroczystego

Oiaphani
do upiększenia szyb w oknach 
w rozmaitych kolorach polecają 

po bajeoznie niskich cenach

0. T. WINCKLERA Syn
Lw ów , R ynek J. 28.

Pierśoionki 
zaręczynowe obrąozki 

zzpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownio oeohowane) 

kompletne wyprawy w kaset- 
, kaoh oraz wszelkie biżnteryr 

poleoa Jan  Ja rzyn a  
fnbilor, Lwów, Hotel 

Europejski,

4 pary kwików za 5 Koron
Z powodu zakupna ogromnej ilości na­

stąpiła tak niska cena.
1 para m ęzkich —  I para dam* 
skich trzew ików  do sznurowania | 
z mocno kołkowanemi podeszwami, dalej
2 p a ry  m ocnych trzew ików  su* 
kiennych z wyBzyciem elegancko wy­

kładane.
Wszystkie 4 pary tylko

5  k o r o n
Przesyłka za zaliczką pocztową

Eksport trzew ików

D. Kessler Kraków 03/7
Nieodpowiednie przyjmuje napowrót.
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Obicia powozowe
Borty, nadsznury, guziki dywany, ceraty 

, imt. skóry, plusze, sukna 
poleca

A. Herfurth —  Lwów
Kopernika 16. dawniej 

Stefania W yszyAska.

Parasole.
Skład i ceny fabryczne

=  Parasole wełniane =
— od 1.50 — 2,25 -

=Parasole ilory a e
_  od 2.75 — 4 00 _

Parasole jedwabie
_  od 4.50 — 14 zł. -

Olbrzymi wybór Parasolek
po bardzo ni2kich cenach poleca

T a d e u s z  G ó r s k i
Lwów, pl. Maryacki 1. 8.

0. T . Wincklera Syn
Lwów, Rynek I. 28.

=  poleca najtaniej = =
Krochmal kremowy do farbo­

wania firanek, koronek i por­
tier.

Farbę kremową do firanek
Farby do farbowania snkien, 

bluzek i t. p.
Farby do szczotkowania speł- 

złych materyi, mebli sukien, 
nbrań i t. p.

Farbkę najlepszą do bielizny, 
własnego wyrobu.

Krochmal francuski do ko­
szul. manszetów i kołnierzy.

Tekturę do prasowania.
Krochmal ryżowy i pszeni­

czny.
Boraks, Stearynę, Gumę.
M ydło  do prania.
A tra m en t  do znaczenia bie­

lizny.
Farby do stampilii. 
Proszek ‘ do czyszczenia 

srebra i złota.
Leskon.
M yt ki trzcinowe,
Kremy i Pasty czarne, biało 

i żółte na obówie szewro 
i z eielęcej skórki.

Royóżki.
Chodniki kokosowe.

g g g g g t

PARCELE:
od ul.

K opernika, Leona Sapiehy i 
SykstuskieJ I. 47.

Są z wolnej ręki po cenie przystą, nej

do sprzedania.
Położenie parcel piękne i zdro­

wotne, elektr. ttamwaj tuż.

Inform acji udziela w łaścicielka  
| A .  A l  i ą c z y ń s k a  

Lw ów , Sykstuska I. 47.

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
O w arancya za całość. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

O L IW Ę
do świecenia

po*praw dziw ie rze p ako w ą , 
dwójnie czyszczoną

poleca najtaniej — jedynie
O T .  Wincklera Syn

Lwów, Rynek 28

Cierpiący 
na przepuklinę

popełniają 
zbrodnię

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie 
spróbują mego wycalazkn. Bez opera- 
oyi, Dostałem złoty m edal! Pro

spekta pod dyskreoyą gratis.
K A R O L  TIE SE L, epecyalista,
W ied eń  V I., A m e rllo g s tra sse  19.

IŁ

Redaktor odpowiedzialny: W a c ła w  M asłO W S kl.

i Ska.
Specyalny 

-kład apara
tów fotogra 
ficznych w<

* — Lw owie
ul. Teatra lna  1.7. Poleca najnowszycl 
systemów aparaty i przybory po cenacl 
najtańszych. Cenniki flluatrowane gratis.

Papier z fabryki Czerlańakiej. Z drukarni E. Winiarza


